
C ena pojedynczego num ern 10 gr. Opłatę pocztową opłacono gotówką! D zisiejszy num er zaw iera 6 stron

BEZPARTYJNE POLSKO . KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

Pn-»Qfłnłała- W  eksped. m ieiięcm ie 7» p. l odnou*-aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
łlZeU piała, niem pr«ex poc.tę il <r. w ięcej. W  w y
padkach aiepraew idaianych, prxy w atrsym a^ju praedeiębloratw a, 
ałoftenia pracy, prserw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
iądać poaaterm inow yoh dostarczeń gasety, lub iw rotu ceny abona
m entu. Za dalat oglossenlow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
prsyjm uie od 10— If. N adesłanych a nie zam ów ionych rękopisów  R e
dakcja ue sw raoa I nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M lckie- 
w Ims L Telefon #). K onto ciekow e P. K . O . Poanań 204, JfW-

C w m iennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy oilną Ojczyzną!

Dnłnawaniia* Za cglosz. pobiera się od w lerasa m as. (7  
M yiU & Ztfllla. jam .) 10 gr., aa reklam y na str. 4-łam. w 
w ladom oSaiaeh potocznych 30 gr. na pierw azej atr. W gr. R abatu  
udziela się pray caęstem ogłaszaniu. ,G łoa W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, Środę i piątek. Pray sado- 
w em Ściąganiu naletnoSol rabat upada. D la apraw spornych jest 
w łaSoiw y Sąd w W ąbraetnle. — Za term inow a druk, pruepiaaae  
adejsee ogłoszenia adm lnistraoja nie odpow iada. Wydawńlstwo 
aastrsega sobie praw o nleprsyjęela ogłossed bez podania powodów

N r. 1 2 5 Wtfbrxdn^9 houa^euo^ Golubt w to rek d n ia 2 7 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 6 r . R o k 1 7

Imponujące uroczystości ku czci Clwstusa Króla 
odbyły si** iw całym kraju

Hotd ^VO’Sk 1  !„K ró lu j n am  C h ry ste" p o  czy m  p d r- P rzem ó w ien ie sw o je w ie l. k s. p ro -
, . B . r  _  __  . Piotrow ski w  d łu ższy m  re feracie  w sk a b o szcz  zak o ń czy ł p o d z ięk o w an iem  p ro

w dniu 10-lecia rządów Ks. Prymasa Hlond |z a ł że o b ro n ę C h ry stu sa i jeg o p raw | zeso w i A k cji K ato lick ie j p , b u rm i-  
in ie m o żem y p o zo staw ić tx lk o d u ch o- s trzo w i S ch w arzo w i za tru d y i s tara -  
iw ień stw u , lecz m y w szy scy  k a to licy , n ia p rzy u rząd zen iu ak ad em ii, p . d r.  
I k ażd y  w ed le sw ych  s ił i zd o ln o ści p o - . P io tro w sk iem u za treśc iw y re fe rat, p . 
w in ien s tanąć  w  o b ro n ie sz tan d aru — 1 P o k o ro w sk iem u  za e fek to w n e u d ek o ro -  

C h ry stu sa . P rzed ew szy stk im  szk o ła i 
ro d z in a p o w in n i b ro n ić zasad W iary  
b o i ty lk o  p rzez  k a to lick ie  w y ch o w an ie  
o stać  s ię m o żem y .

W  d a lszym  c iąg u  ak ad em i ch ó r m ę 
sk i i że fisk i św  C ecy lii o d p iew al d w ie  
ład n e p ieśn i, p o czy m  p rezesk a K S M . 
żeń sk ieg o  p . F rąck iew iczó w n a i sek r.

P O Z N A Ń . 2 5 . 1 0 . D zisie jsze m an ife 
s tac je z o k az ji św ię ta C h ry stu sa K ró 
la m ia ły w  P o zn an iu szczeg ó ln ie p o d 
n io sły p rzeb ieg , a to z u w ag i n a p rzy 
p ad a jące  w łaśn ie 1 0 -lec ie rząd ó w  J . E . 
K s. k ard y n ała H lo n d a. N ajbard zie j  

u ro czysty m o m en t n astąp ił p o ak a 
d em ii, g d y n a estrad ę w szed ł d o w ó d 

ca k o rp usu g en . K n o lł-K o w n ack i, p o 
n iżej s tanę li d o w ód cy w szystk ich  p u ł
k ó w  i fo rm acy j k o rp u su o raz w y żsi

o lice ro w ie fro n tem  d o k s. P ry m asa , ! 

p o  czy m  g en . K n o lł-K ow n ack i w  im ie 
n iu w łasn y m  i w o jsk a z ło ży ł D o sto j
n em u ju b ila to w i ży czen ia i h o łd , w rę 
cza jąc m u ró w n o cześn ie w e fek to w 
n e j o p raw ie o d zn ak i w szy stk ich fo r
m acy j i jed n o stek p o d w ład n eg o so b ie  
k o rp u su . W zru szo n y tą o w ajcą d z ię 
k o w ał k s. P ry m as o so b iśc ie w szy st
k im  w o jsk o w y m .

I u ao i  O  H  . ''ix  K  liH I /A l k 1 k 1 \ H JI  V U  V lV A A /l  V  
W ćin ie scen y , śp iew ak o m  i d ek lam ato -  
ro m  za u p ięk szen ie sw y m i w y stęp am i  
ak ad em ii o raz w szy stk im  p rzyb y ły m .  

P o d n io sła u ro czy stość zak o ń czo n a  
z io ista ła w sp ó ln y m  śp iew em  „M y ch ce- 
m y B o g a ‘ '. Z e s łó w  teg o h y m n u b ije  
m o c i p o tęg a- P o lsk a k a to lick a je s t 
zw arta  i w o ła  d o n o śn ie :

PomorzaW stolicy
T  O  R  U  Ń . — 7 ‘

C h ry stu sa K ró la o d b y ła s ię w d n iu  
2 5 b m . w w ie lk ie j sa li D w o ru A rtu sa  
u ro czy sta ak ad em ia, n a k tó rej o b ecn i 
b y li p rzed staw ic ie le w ładz z p . w ice 
w o jew o d ą S zczep ań sk im  n a czele o raz  
p rzed staw ic ie le w szy stk ich w arstw ’ 
sp o łeczeń stw a .

S ło w o w stęp n e w y g ło sił p . sęd zia  
C h m u rzy ń sk i, p rezes A k cji K ato lic 
k ie j, n astęp n ie d r B etle jew sik i m ó w ił  
o k u ltu rze w ew n ętrzn ej cz ło w iek a , [p ieśn i „M y ch cem y B o g a" , 
jak o celu w y ch o w an ia k a to lick ieg o , |

W Wąbrzeźnie

Z  o k az ji św ięta p o d k reś la jąc w ie lk i w p ły w k a to licy -
zm u n a k sz ta łto w an ie s ię ży c ia jed 
n o stk i i sp o łeczeń stw a .

W  d ru g ie j części ak adem ii ch ó r św . 
C ecy lii w y k o n a ł d w ie p ieśn i „D o rn i - 
n ab itu r" G ru b era i „K ró lu j n am  
C h ry ste 4 , a a rtys ta teatru Z iem i P o 
m o rsk ie j p . S u rzy ń sk i w y g ło sił p ięk 
n ą recy tac ję „C h ryste o C h ry ste" .

A k ad em ię  zak o ń czy ł w sp ó ln y  śp iew

K S M . m ęsk ieg o p - C y rk la ff w y g ło sili  
z ta len tem  d w a  w  ie rsze .

P o d  k o n iec  p rzem ó w i! je szcze w  ie l. 
k s. p ro b o szcz Z arem b a , w sp o m in a jąc  
p o k ró tce w y padk i n a św iec ie zw  ła sz 
cza te k ra je w  k tó ry ch le je s ię k rew , 
g d z ie b u rzą św ią ty n ie i k lasz to ry . —  W iarę  o u trzy m an ie sak ram en tó w  św . 
W ieleb n y p re leg en t w sp o m n ia ł ró w - o o g n isk a d o m o w e.

n ież o W ło szech , g d z ie w  C o lo seu m  
n a ro zk az M u sso lin ieg o

.M y  ch cem y  B o g a w n aszy m  k ra ju ,

M y ch cem y B o g a w k siążce , w  szk o le , 

iac M y  ch cem y B o g a w  w o jsku , w  sąd z ie , 

W  ro zk azach w ład zy , k sięg ach  p raw 4 '.

A  n ik t n as n ie zm o że . W alczy m y  o

N ik t n as n ie p o tra fi zm o ży ć , b o  
u staw io n o z n am i je st s łu szn o ść , b o z n am i, je s t

P o d n io słą u ro czy sto ść k u czci  
C h ry stu sa  K ró la zo rg an izo w ał za rząd  
P ara fia ln e j A k cji K ato lick ie j w  W ą 
b rzeźn ie w  d n iu  w czo ra jszy m .

W  sa li p . K lim k a w y p e łn io n e j p u 
b liczno ścią u rząd zo n o u ro czy stą ak a 
d em ię.

P rzy scen ie u staw io n o sz tan d ary  
K at. S to w . L u d o w eg o , M ło d zieży m ęs 
k ie j i żeń sk ie j, „S o ko ła", ch ó ru św . 
C ecy lii, K ó łk a R o ln iczeg o i Z Z Z .

N a scen ie n a tle k rzy ża u staw io n o - 
w śró d  p ło n ący ch  św ieczn ik ó w ’ i k w ia 
tó w ’ o raz b arw p ap iesk ich fig u rę  

p rzed staw iającą  C h ry stu sa K ró la .
A k ad em ię zag a ił p rezes A k cji K a 

to lick ie j b u m istrz Schw arz, w itając  
k s. p ro b o szcza Zarem bę o raz w szy st
k ich  zeb ran y ch  o raz  p o d a ł ce l d z is ie j

sze j ak ad em ii.

S k o le i ch ó r m ęsk i św . C ecy lii, p o d  
b a tu tą p . Ernsta o d śp iew ał p ieśń p t.

■■■M l

Piękna uroczystość manifestacji 
braterstwa polsko-włoskiego

K R A K Ó W . W  so b o tę ran o o d b y ła  

s ię u ro czy sto ść z ło żen ia p rzez sp e - _ o - _ _ _ _ _
c ja ln ą w ło sk ą m isję w o jsko w ą z iem i C o selsch im  n a cze le , w  to w arzy stw ie  
p o b ran e j w  R zy m ie d o m asy w u k o p - g en . N o rw id - N eu g eb au era , rep rezen -  
ca Jó zefa P iłsu d sk ieg o . Z iem ię tę , jak  I ta jąceg o G en era ln eg o In sp ek to ra S ił

Przed generalną ofenzywą
na Madryt

L A  C O R U N A . R ad  io w y k o m u n i s tęp y , za jm u jąc p rzed m ieśc ia Q u ero . 

k a t p o w stań czy z d n . 2 4 b m . o g o d z . S an L azaro  i M aten eri.
2 0 -e j d o n o si: 5 0 sam o lo tó w n aro d o - ;
w y ch  u n o siło s ię n ad M ad ry tem rzu - M A D R I F . K o resp o n d en t H av asa w  
ca jąc o d ezw y d o lu d n o ści, w zy w ające to w arzy stw ie n o w eg o d o w ó d cy a rm ii, 
d o k ap itu lac ji. S am olo ty u n o siły s ię b ro n iącej M ad ry tu g en . P o zasa zw ie-  
n isk o i
n e p rzez część lu d n o śc i. P  
n ad s to licą u k aza ło s ię o k o l  
m o lo tó w . k tó re zn o w u z rzu c iły  
m iasto o g ro m n e ilo śc i o d ezw .

N a  o d c in k u  S ig u en za w o jska  n aro - C arn ero —
d o w e  id ą  d a le j n ap rzó d i za ję ły  T o rre- re jon . N ajcięższe w alk i to czy ły s ię p o -  
m o ch o . W  M ad ry c ie  m cb . m ilic jan tó w m ięd zy llk scas a d ro gą p ro w ad zącą z  

g o to w y ch n a fro n t n ie d a ła ilo ścio w o

n ad m iastem  i b y ły o k lask iw  a - 1 d z ił w  szy stk ie o d c in k i fro n tu d o o k o ła  
o p o łu d n iu M ad ry tu . S tw ierd za o n . iż n a ca ły m  
lo 1 0 0 sa -1  fro n cie trw ają za jad łe w ’a lk i, a le p o -  

n a 'zy c je  o b u s tro n n ie u leg ły zm ian ie n a  
| lin ii C h ap in e ria —  B ru n e tę , N av a l —  

M o sto les i llle scas —  T o r-

O  g o d z . 1 0 ran o  n a S o w in iec p rzy 
b y ła d e legac ja a rm ii w ło sk ie j z g en .

g o to w y ch n a fro n t n ie d a ła ilo ścio w o M ad ry tu d o A ran ju ezu . P o w stań cy u -  
i jak o ścio w o  d o sta teczn y ch  w y n ik ó w , s iło w ali zaa tak o w ać A ran ju ez o d  
Z arząd zo n o m o b ilizac ję p o w szech - s tro n y p ó łn o cn e j. W  w alce p o s tro m e  
n ą . R ad io m ad ry ck ie o b w ieściło , że p o w stań czej b ra ły u d z ia ł sam o lo ty ,  
p rzy b y ło  z Z S R R . 5 0 sam o lo tó w  a 6 0 i  ^ sam och o d y  

m a je szcze  p rzy b y ć .

w iado m o, p o b ran o p rzed k ilk u d n iam i  
z P a la ty n u , z m ie jsca , g d z ie w ed łu g  
leg en d y , zn a  jd o w ał s ię d o m  R o m  u l  li
sa , za ło ży cie la R zy m u .

U ro czy sto ść m ia ła b ard zo p o d n io 
s ły i se rd eczn y n astró j —  zam ien ia jąc  
s ię n a m an ifes tac ję b ra te rstw a w ło s 
k o -po lsk iego .

N a szczy cie k o p ca Jó ze fa P iłsu d 
sk ieg o o zd o b io neg o flag am i o b ar 
w ach p ań stw o w y ch w ło sk ich i p o l
sk ich u staw iła s ię k o m p an ia ch o rąg - 
w ian a p u łk u p iech o ty Z iem i K rak o w 
sk ie j z o rk iestrą , p o cz ty sz tan d aro w e  
F ed eracji P o lsk ich Z w iązk ó w O jczy 
zn y , p o cz ty sz tan d arow e Z w iązk u  
S trze leck ieg o , K . P . W ., P . P . W ., d e 
leg acje o fice rsk ie i p o d o fice rsk ie  
w szystk ich jed n o stek b ro n i i s łu żb  
g arn izo n u k rak o w sk ieg o .

Z b ro jn y ch , g en . d y w . E d w ard a-Ś m i-  
g łeg o-R y d za , g en . W ien iaw y -D łu g o -  

szew sk ieg o , p rzed staw ic ie la k o m ite tu  
u czczen ia p am ięc i M arsza łk a P iłsu d 
sk ieg o , w icem arsza łk a S e jm u S ch ae-  
tz la o raz g en . M o n d a, rep rezen tu jące 
g o d o w ó d cę O . K . V K rakó w  w raz z  
g ro n em  w y ższy ch o ficeró w .

W  ch w ili w stęp o w an ia p rzy b y łych  
n a szczy t k o p ca , o rk iestra o d eg rała  
h y m n p ań stw o w y , p o czy m g en . C o -  
se lsch i w t to w arzy stw ie g en . N o rw id -  
N eu g eb au cra o d eb ra ł rap o rt o d d o 
w ó d cy k o m p an ii ch o rąg w ian e j, k tó ra  
sp rezen to w ała b ro ń .

P o p o w itan iu p rzez g en . C o sel-  
sch ieg o , d e leg ac ji k o m b atan tó w ’ n a 
s tąp ił u ro czy sty ak t z ło żen ia z iem i 
p rzez g en . C o se lsch ieg o d o m asy w u  
k o p ca n a S o w iń cu . Z iem ię zsy p an o z

y p an cern e . W io sk i  
Y eles , E sq u iav ias, B o ro x i S esen a b y 
ły k ilk ak ro tn ie b o m b ardo w an e p rzez  

, a b ez p rzerw y  
W sie B o ro x i S esen a

W ed łu g o fic ja ln eg o k o - esk ad ry sam o lo tó w ,  
’ tk ich P rzez a rty le rię . V , .

M A D R Y T . 1 
m u n ik atu rząd o w eg o , n a  „
fro n tach p an u je w  zg lęd ny sp o k ó j. N a  ■ ew  ak u o w  an o .

fro n cie p o lu d n io w Ą ia k aw ale ria rzą -1 S am olo ty p o w stań cze ro zp o częły  

d o w a p o su n ę ła s ię o > k m  w  k ie ru n k u ! d z ia ła ln o ść o g o d z . 7 -e j ran o . 
\ id a b .an ca. ( k o io ( \ied o w  o j^ k a  \ B o m b ard o w  a ły  o n e lin ie rząd o w e , zn i-  
iząd o w e p oczyn iły rzek o m o d u że p o - b y p o w ró c ić w  k ró tce z n o w y m  

zap asem  b o m b . L o tn icy p o w stań czy

p iękn e j s ty lo w ej an i  fo ry , n a k tó re j ró w n ież z k arab in ó w m aszy n o w y ch ,  
w id n ieje n ap is w  języ k u w ło sk im : ! P o s tro n ie w o jsk rząd o w y ch lo tn ic tw o  

..Tu jest ziemia, którą Rzym ofia- b y ło ró w n ież n ieczy n n e. S am o lo ty p o 
ruje, aby uczcić pamięć Józefa Pił
sudskiego — październik 1936 r. 14-go 
roku ery faszystowskiej'*.

A V m o m en c ie sk ład an ia z iem i o r 
k ies tra o d eg rała w io sk i h y m n k ró lew 
sk i i „C io v in ezzę" . U ro czy sto ść za 
k o ń czy ła s ię o d eg ran iem  h y m n u p ań 
s tw o w eg o i P ie rw sze j B ry g ad y .

w stań cze rzu ca ły  ró w n ież w ie lk ą ilo ść  
b o m b zap a la jący ch . K o resp o nd en t 
H av asa zo sta ł lek k o o p arzo n y w  szy 
ję . O strze liw u jąc p o zy c je rząd o w e z  
k arab in ó w m aszy n o w y ch , lo tn icy o - 
p u szcza li tak n isk o sw e sam o lo ty , iż  
o d n o siło s ię w rażen ie , że zam ierza  ją  
ląd o w ać .
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Z KRAJU:
■  P a n  P r e z y d e n t R P . p r z y j ą ł p . m in is t r a  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  J ó z e f a  B e c k a .

■  W  W a r s z a w ie  z m a r l n e s to r  d z i e n n ik a r z y  

p o l s k im  ś p . A d a m  B r e z a , w  w ie k u  l a t 8 6 .

■ S ą d O k r ę g o w y w  Ł u c k u r o z p a t r y w a ł  

s p r a w ę k ie r o w n ik a  7 - m io  k la s o w e j s z k o ły  p o w 

s z e c h n e j w  M a c ie jo w ie  —  J u l ia n a  P r y jm a , o s k a r  

ż o n e g o  o  p o b ic i e  d z i e c i . S ą d  s k a z a ł z b y t g o r l i 

w e g o  n a u c z y c i e la  n a  6  m ie s i ę c y  w ię z i e n i a .

■ N a  p o la c h  p o d  K o ń c z y c a m i s t r a ż n ik  g r a 

n ic z n y  n a tk n ą ł s i ę n a p r z e m y tn ik a , n io s ą c e g o  

p a k ę  t o w a r u  z  N ie m ie c . W  c z a s i e  p o ś c ig u  s t r a ż 

n ik  s t r z e l i ł d o  p r z e m y tn ik a , k ła d ą c  g o  t r u p e m  

n a  m ie j s c u . Z a b i ty m  o k a z a ł s ię  H e n r y k  H o r i s c b .

■ W e W ło c ła w k u  d o k o n a n o  p o ś w ię c e n i a  

n o w e g o  k o ś c io ł a  p o d  w e z w a n ie m  ś w . S ta n i s ł a 

w a . J J r o c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n i a b y ła  p o łą c z o n a  z  

w p r o w a d z e n i e m  d o n o w e g o k o ś c io ł a r e l iw k i i  

ś w ię te g o , s p r o w a d z o n y c h  z  K r a k o w a .

■ L ic z b a p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  z a r e j e s t r o 

w a n y c h  p r z e z  b iu r a  p o ś r e d n i c tw a  p r a c y  w y n o 

s i ła  w  d n iu  1 5  b m . o g ó łe m  2 7 3 ,8 0 8  o s ó b , t j . w ię 

c e j n iż  w  d n iu  1 p a ź d z i e r n ik a  b r .

■ S ą d  a p e la c y jn y  w  K a to w ic a c h  r o z p a t r y 

w a ł  w  d a l s z y m  c i ą g u  s p r a w ę  p r z e c iw k o  c z ło n k o m  

N S D A B . —  O s ta tn io  p r z e s łu c h a n o  k i lk u n a s tu  

ś w ia d k ó w , o b r o ń c y  p o s t a w i l i w n io s e k  o  p o w o ła 

n ie d a l s z y c h ś w ia d k ó w  o d w o d o w y c h . —  S ą d  

u w z g lę d n i ł t e n  w n io s e k  i o d r o c z y ł r o z p r a w ę  d o  

2  l i s t o p a d a .

■  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  z K a s a m i C h o r y c h  

z a d e k l a r o w a ł n a  b e z r o b o tn y c h  m i l io n  z ło ty c h ,

■  8 1 0  ż y d ó w  z  P o l s k i z a p i s a ło  s ię  n a  s tu 

d e n tó w  w ż s z y c h  u c z e ln i r o ln i c z y c h  w  P a le s ty n i e .

Z ZAGRANICY:
■ Ś lu b  h o le n d e r s k i e j n a s t ę p c z y n i t r o n u  J u 

l i a n n y  o d b ę d z i e  s ię  w  d n iu  6  s ty c z n i a  z  k s . B e r -  

h a r d e m  z u r  L ip p c  —  B ie s t e r i e ld . P o  ś lu b i e  m ło 

d a  p a r a  u d a  s i ę  d o  I n d y j h e l e n d e r s k i c h .

■  W ie lk i e  u p a ły  w  B r a z y l i i z a p o c z ą tk o w a 

ł y  t a m te js z ą  w io s n ę . T e m p e r a tu r a  d o c h o d z i d o  

4 4  s to p n i .

■  W o jn a  w  A b is y n i i t o c z y  s i ę  w  d a l s z y m  

c i ą g u . A b is y ń c z y c y  w  n ie k tó r y c h  p u n k ta c h  s t a 

w ia j ą  d o ś ć  s i l n y  o p ó r .

S  Z a p ła c i l i b a n d y to m  2  m i l . d o la r ó w  b y  c i  

n ie  w y ja w i l i n ie p r z y j e m n y c h  d la  r ó ż n y c h  b o g a 

c z y  s k a n d a ló w . 9  o s ó b  t e j s z a jk i a r e s z to w a n o .

■ K a n d y d a t k o m u n i s tó w  n a p r e z y d e n ta  

A m e r y k i z o s t a ł o b r z u c o n y z g n i ły m i j a j a m i w  

c h w i l i , g d y w c h o d z i ł d o  r a d io s t a c j i , a b y  w y 

g ło s ić  p r z e m ó w ic i e . M u s ia ł z r e z y g n o w a ć  z m o 

w y . N a  u l i c y  d o s z ło  d o  s t a r ć .

■  Z  P a r y ż a  d o n o s z ą :  ś c ig a ją c  P a o la  U g h e t to  

k tó r y  p r z e d  p a r u  d n ia m i w  p r z y s t ę p i e  s z a łu  z a 

m o r d o w a ł 7  o s ó b , p o l i c j a  o to c z y ł a  g o  w  c h a c i e  

w  F o r c a lq i e r . C h a tę  p o d p a lo n o . U g h e t to  j a k  s i ę  

z d a j e  z g in ą ł w  p ło m ie n i a c h .

■  P o r tu g a l i a  z e r w a ła  s to s u n k i d y p io m a ty c z -  . 

n e  z  r z ą d e m  m a d r y c k im .

H  W  k o b ie c y m  w ię z i e n iu  w  C o lo r a d o  u r z ą -  ! 

d z o n o  k o n k u r s  p ię k n o ś c i . P ie r w s z ą  n a g r o d ę  o -  

i r z y m a ła  m ę ż o b ó jc z y n i .

K l Ż y d ó w  l e k a r z y  w  B e r l i n ie j e s t z a w s z e  

j e s z c z e  p r y w a tn y c h  3 4 ,2  p r o c , a  w  k a s a c h  c h o 

r y c h  3 8 ,8  p r o c , b ą  t o  d a n e  o h c j a ln e .

■  Ż a ło b a  d w o r s k a  w  A n g l i i u p ły w a  d z i ś . —  

T r w a ła  o n a  9  m ie s i ę c y ,

■  S t r a jk  w  p o r c i e  G la s g o w  r o z s z e r z y ł s i ę ,  

o b e jm u ją c  j u z  o k o ło  4 U 0 0  r o b o tn ik ó w  p o r to w y c h .  

K u c h  w  p o r c i e  z a m a r ł z u p e łn i e .

■  W  p o b l iż u  S a c h a l in u  z a to n ą ł s t a t e k  „ C o -  

r a m a r u "  z  z a ło g ą  z ło ż o n ą  z  2 3  l u d z i .

■ R e u te r  d o n o s i z  G e n e w y : N e g u s  n a d e s ła ł  

d o  s e k r e t a r z a  g e n e r a ln e g o  L ig i N a r o d ó w  d e p e 

s z ę o d  r e g e n t a  A b is y n i i z a c h o d n ie j w z y w a ją c ą  

c e s a r z a  H a i l l e S e la s s i e , a b y  p o n o w i ł w  L id z e  

N a r o d ó w  s t a r a n i a  o  p o m o c  p r z e c iw  n a p a s tn ik o m  

w ło s k im .

■ P o  w z n o w ie n iu  o b r a d  k o n g r e s u  r a d y k a 

ł ó w  w  B ia r r i t z  z n o w u  d o s z ło  d o  n ie p o r o z u m ie ń  

m ię d z y  s t r o n n ik a m i „ Z a c i ś n i ę t e j d ło n i ’ 1 . P r z e w ó d  

n ic z ą c y  S c h m i l u s p o k o i ł z e b r a n y c h  p o  c z y m  p o 

w i ta n o  o w a c y jn i e  H e r r io t a , p r z y s t ą p io n o  d o  o -  

b r a d  n a d  p o l i t y k ą  f i n a n s o w ą . R e f e r u j e  d e p . M e n 

d e s  —  F r a n c e .

M o m e r i t u r o c z y s t e g o  n a b o ż e ń s tw a  n a  s ta tk u  s z k  o ln y m  „ D a r P o m o r z a 1 * p r z e d  w y r u s z e n ie m  j e g o  

w  8 - m io  m ie s i ę c z n ą  p o d r ó ż  ć w ic z e b n ą .

■  N a  W ę g r z e c h  k o b ie ty  n ie  s ą  d o p u s z c z o 

n e  d o  a d w o k a tu r y .

■  N a  W ę g r z e c h  z  d n ie m  1 l i s t o p a d a  ż e b r a 

n ie  z o s t a ło  z a b r o n io n e , ż e b r a k ó w  b ę d z ie  o d s t a 

w ia ć  s i ę  d o  s p e c j a ln e g o  o b o z u .

■ W  A u s t r i i  k a n c l e r z  S c h u s c h n ig g  z a p o w ie 

d z i a ł p le b i s c y t , k tó r y  m a  r o z s t r z y g n ą ć , c z y  A u 

s t r i a p o z o s ta n ie  r e p u b l ik ą , c z y t e ż p r z y w r ó c i  

t r o n  H a b s b u r g o m .

OHBMBanMMnMKOBBSiMHnn

ZBRATANIE „SOKOŁA" ZE 
„STRZELCEM".

Z o k a z j i 5 0 - l e c i a z a ło ż e n i a w e  

W ło c ła w k u  g n ia z d a  „ S o k o ła "  i 1 0 - l e -  

c i e  i s tn i e n ia  o d d z i a łu  Z w . S t r z e l e c k i e 

g o  o d b y ł  s i ę  j u b i l e u s z o w y  z lo t s o k o l 

s tw a  k u ja w s k ie g o  o r a z  j u b i le u s z o w a  

k o n c e n t r a c j a  Z w . S t r z e le c k i e g o  z  t e r e 

n u  p o w ia tu . Z b r a ta n i e  „ S o k o ła "  ‘z e  —  

„ S t r z e lc e m " p o d k r e ś l i ła w z a je m n a  

w y m ia n a  g o d e ł .

NIEZWYKŁY POŁÓW.
W  A g a m y  p o d  A le k s a n d r i ą  z o s t a ł  

n ie d a w n o  z ło w io n y  r e k in , o  d łu g o ś c i  

p ię c iu  m e t r ó w , w a d z e  5 0  c e n tn a r ó w .  

G d y  p r z y s t ą p io n o  d o p o ć w ia r to w a 

n ia  z ło w io n e g o  o lb r z y m a , o k a z a ło  s i ę ,  

ż e  w e w n ą t r z  z n a jd u je  s i ę d z i e w ię ć  

m ło d y c h  ż y j ą c y c h  r e k in ó w  m a ją c y c h  

i l a d a  m o m e n t  p r z y j ś ć  n a  ś w ia t . K a ż d y  

, w a ż y ł  j e d e n  c e n tn a r  i p o s i a d a ł 6 0  c m .  

d łu g o ś c i - Z ło w io n y  r e k in  n a l e ż a ł d o  

j l u d o j a d ó w , o s i ą g a j ą c n ie r a z d łu g o ś ć  

m e t r ó w .

EPIDEMIA POCAŁUNKÓW ŁAŃCU

CHOWYCH OGARNĘŁA PARYŻ.

P i s m a  f r a n c u s k ie  d o n o s z ą ,  ż e  w  P a 

r y ż u  p o w s ta ł a  n o w a  e p id e m ia  p o c a 

ł u n k ó w  l a  ń  c  u c h  o w  y  c h -

N a jp i ę k n i e j s z e  i n a j e l e g a n t s z e  p a 

n ie  z  p a r y s k i e g o  t o w a r z y s tw a  o t r z y 

m a ły  l i s ty  w  k tó r y c h  n ie z n a n y  o s o b 

n ik  s k ł a d a ł w  d a n i s w e  w ie lk i e  u c z u 

c i e  p r z e s y ł a j ą c  d r o g ą  l i s t o w n ą  p o c a 

ł u n e k , m a ją c y z a p e w n ić w ie c z y s t e  

s z c z ę ś c ie . A b y  n ic  s z c z ę ś c iu  n ie  s t a n ę 

ł o  n a  p r z e s z k o d z i e ,  n a l e ż y  o t r z y m a n y  

l i s t p r z e p i s a ć  w  p ię c iu  e g z e m p la r z a c h  

i r o z e s ł a ć  d o  p ię c iu  m ę ż c z y z n , d o  k tó 

r y c h  ż y w i s i ę  s p e c ja ln ą  s y m p a t i ę .

W  w y p a d k u  n ie  z a s to s o w a n ia  s i ę  

d o  t e g o  w s k a z a n i a , o s o b ę , k tó r a  n ie  

d o p e łn i ł a w a r u n k u s p o tk a w ie lk a  

p r z y k r o ś ć -

P r z e s ą d n e  p a r y ż a n k i p r z e p i s y w a ły  

l i s t y  i r o z s y ł a ły  j e  w  t y s i ą c z n y c h  e -  

g z e m p la r z a c h  d o  r ó ż n y c h  s t r o n  ś w ia t a .  

Ł a ń c u c h y  p o c a łu n k ó w  d o p r o w a d z i ły  

d o  n ie p o r o z u m ie ń  m a łż e ń s k ic h  a lb o -  

w ie  z a z d r o ś n i  m ę ż o w ie  n ie  c h c e l i w ie 

r z y ć , —  ż e l i s t y m i ło s n e b y ły  

t y lk o  d la  , ,k a w a łu "  M  ł a d z e  b e z p i e c z e ń  
j s tw a  p r z y s t ą p i ł y  d o  l i k w id a c j i  t e j  b e z -  

| s e n s o w e j i n ie b e z p i e c z n e j k o r e s p o n 

d e n c j i . —

P o d o b n y c h ł a ń c u c h ó w  b y ło j u ż  

b a r d z o  d u ż o  i r ó ż n y m  s łu ż y ły  c e lo m -  

B y ły  i t a k i e , k tó r e  m ia ły  o  w ie le  

s z l a c h e tn i e j s z e  p o b u d k i ,  a l e  w s z y s tk i e  

b y ły  p o tę p ia n e  p r z e z  z d r o w o  m y ś lą c ą  

o p in i ę  p u b l i c z n ą , j a k o ,  ż e  w  p r a k ty c e  

o p ie r a ły  s i ę  n a  w y z y s k iw a n iu  ł a tw o 

w ie r n o ś c i , l u b  z a b o b o n n o ś c i  b e z k r y ty 

c z n y c h  m a s , a  z a w s z e  p o s łu g iw a ły  s i ę  

t e r o r e m , j a k o  g łó w n ą  m e to d ą  p r o w a -  

d z ą c ą  d o  z a m ie r z o n e g o  c e lu .

„ J e ś l i  n ie  w e ź m ie s z  u d z i a łu  w  ł a ń 

c u c h u  s p o tk a  c i ę  k a r a , l u b  n ie s z c z ę ś -  

c i e “ . G r o ź b a  t a , l u b  j e j p o d o b n e  m ia 

ł y  ( z d e c y d o w a ć  o  p o w o d z e n iu  ł a ń c u 

c h a . D la t e g o  t e ż s a m a  i d e a t a k i e g o  

ł a ń c u c h a  m a  b y ć  z  g r u n tu  n ie m o r a l 

n ą , z w ła s z c z a , g d y  o g n iw a m i ł a ń c u 

c h a  m a ją  b y ć  p ie n i ą d z e .  W y m y ś l i l i  j ą  

l u d z ie ,  k tó r z y  h d łd u j ą  m a c h ia w e l s k i e j  

z a s a d z i e , ż e  c e l u ś w ię c a  ś r o d k i . W ie 

d z ą  c o ś  o  t e r n  w y c h o d ź c y , k tó r y c h  j u ż  

k i lk a k r o tn i e  t a k im  ł a ń c u c h e m  o p a s y 

w a n o . —

PAMIĘTAJ O SWYM OBOWIĄZKU 

OBYWATELSKIM, ZAPISZ SIĘ NA 

-------CZŁONKA L. O. P. P.----------

o

t  Napisał Raskatoff.
।  G a g  d a l s z y .  ( 1 0

—  U s p o k ó jc i e  s ię , A n d r z e ju !
—  N ie  c h c ę m ó w ię  w y r a ź n ie !  . . Ż e 

b y  t o  c h o c i a ż  j e s z c z e  d o  c z e g o  p r o w a 
d z i ło ! . . . W s z y s tk o  j e d n o  —  j e d n a k o w y  
k o n ie c  . , D o ś ć m a m  t e g o , z b r z y d - o  m i  
w s z y s tk o ! , , ,  P r o w a d ź c i e  m n ie  n a w e t n a  
s z u b ie n i c ę ! . . ,

—  P r z e c ie ż  j a  w a s n b e  z a m ie r z a m  
t a m  p r o w a d z i ć  . ,

—  W ię c  c o  p a n  z a m ie r z a .
B u s z e  n ie  o d p o w ie d z i a ł , l e c z  s p o j 

r z a ł s w y m  p r z e n ik l iw y m , ł a g o d n y m  
w z r o k ie m , j a k im  n a  g a le r n ik a  d a w n o  
j u ż  n ik t n ie  s p o g lą d a ł , b o  s p u ś c i ł n a 
g le  g ło w ę  i r z e k ł :

—  N o  w r e s z c i e  n ie c h  p a n  p y ta . C >  
m a  h y c ?

-  -  N a jp i e r w  u s i ą d ź m y  O , m o ż e  t u ! - -
B u .- z e w s k a z a ł n a  k lo c d r z e w a , i  

p i ie r w s /r y  u s i a d ł . . . G a le r  ń k  w a h a ł s i ę  
c h w il ę , a l e  w r e s z c i e  s i a d ł o b o k

A  t a m c i?  —  s p y ta ł z a c h r y p n ię ty m  
g ło s e m , w s k a z u ją c  n a  ś c i a n ę , z  z a  k tó 
r e j d o c h o d z i ły  g ło s y . .

B u s z e  m a c h n ą ł r ę k ą  l e k c e w a ż ą c o

—  N ie  m a  o b a w y . T a m c i p o c z e k a 
j ą . Z a p a l im y ?  —  r z e k ł p o d s u w a ją c  w  
s t r o n ę  g a le r n ik a s w o ją z ło t ą  p a p ie 

r o ś n ic ę
T e n  s p o jr z a ł z r a z u  z n ie  d o w ie r z a 

n ie m , a l e  s i ę g n ą ł p o  p a p ie r o s a . Z a 

p a l i l i .
P o m ię d z y  c h m u r a m i p r z e c i s n ą ł s d ę  

n a  p o w ie r z c h n ię  n ie b a  k s ć ę ż y c , r z u c a 
j ą c  s n o p  ś w ia t ła  d o  i z b y . Z r o b i ło  s i ę  
j a ś n i e j .

G a le r n ik  s i e d z i a ł z g a r b io n y , g łę b o 
k o  z a c i ą g a ją c  s i ę  p a p ie r o s e m  i  o d  c z a .  
•  u  d o  c z a s u  s p o g lą d a j ą c n a  d z iw n e g o  
c z ło w ie k a , k tó r y  n a g le  z a p r a g n ą ł r o z 
m o w y  z  n im , z b r o d n ia r z e m , w y r z u t 
k ie m  s p o ł e c z e ń s tw a .

—  I t a k  w ię c  t r a f i l i ś c i e  n a  g a l e r y  
z a  z a b ó j s tw o . . . c i c h o  s z e p n ą ł i a k g d y b y  
d o  s i e b i e  s a m e g o  B u s z e

—  T a k , p r z e d  d z i e s ię c iu  l a t y  t u  w  
A la to n  z a m o r d o w a łe m  ż o n ę . C h c ia ł -  
ł y m  t y lk o  w ie d z ie ć , k to  z  p a n ó w  s ę 
d z ió w , k tó r z y  m o je  o s ą d z i l i , w y t r z y 
m a łb y  w  d o m u  z  t a k im  s z a ta n e m , j a 
k im  o n a  b y ła . N ie  c e r e m o n io n o  s i ę  z e  
m n ą . A  p o s z e d łb y m  o  z a k ła d , ż e  g d y 
b y t a k i c z y n  p o p e łn i ł j a k i ś e l e g a n t z  
P a r y ż a , w y s z e d łb y  z e  s p r a w y  b ie ls z y  
n iż  ś n i e g . K a ż d y  s t a n  m a  s w o je  p r z y -  
u i l e j e ! . .

—  f i e ś c i e  l a t b y l i n a  g a l e r a c h ?

—  D z ie s i ę ć  . a  w lo k ło  s i ę  j a k  w ie 

c z n o ś ć , j a k d z i c io i ę ć d łu g ic h w ie c z 

n o ś c i .
—  I o c i e k l i ś c i e  p r z e d  o d s ie d z e n i e m  

k a r y ?  i c o  n a jb a r d z e j m n ie  d z iw i — • 
u c i e k l i ś c i e  t u ,  d o  m ie j s c a  s w e j z b r o d n i

G a le r n ik z m r u ż y ł z u ś m ie c h e m  

o c z y .
—  P a n  p e w n o  s a m  n ig d y  n ie b y ł  

p r z y k u ty  d o  g a l e r . B o  g d jb y  p a n  t a m  
c h o c i a ż d z i e ń j e d e n s p ę d z i ł , p r z e k o 
n a łb y  s i ę  p a n , j a k  n ie w ie le  p r o w a d z i  
s t a m tą d  d r ó g  w  ś w ia t . . Z  p ie c z ę c i ą  
n ie  z a jd z i e s i ę  d a l e k o . G .d z X e s i ę  n ie  
p ó jd z i e  —  z ł a p ią J a  s o b i e  t o  j u ż  d o 
b r z e  w y l i c z y ł e m , ż e n ie m a  d la m n ie  
i n n e j d r o g i , j a k  n a  s t a r e  m ie j s c e . . T u  
t o  c h o c i a ż k a ż d y  k r z e w , k a ż d y l a s  
z n a m . T u  m y ś la ł e m  p r ę d z e j z n a l e ź ć  
i a k ą ś d u s z ę  m i ło s i e r n ą , k tó r a b y  s i ę  
m n ą  z a o p ie k o w a ła A  z r e s z tą  t ę s k n o 
t a  c i ą g n ę ł a . G d y  s i ę  c z ło w ie k a  ś w ia t  
c a ły  w y p r z e  —  t o  l u d z i s i ę  j e s z c z e  t ą  
n a d z i e j ą , ż e  n a jb l i ż s i g o  m o ż e  n ie  o d 
t r ą c ą O m y l i ł e m  s i ę . .

G a le r n ik u m ilk ł , w id o c z n i e z m ę 
c z o n y  s w e m  d łu g i e m  p r z e m ó w ie n ie m .  
Z m a r s z c z y ł b r w i i s p o s ę p n ia ł j e s z c z e  
b a r d z i e j , a  p o  c h w i l i c i ą g n ą ł d a l e j :

—  Ż e b y  c h o c ia ż  p r a c a . A le  o k a z a ło  
s i ę , ż e  t o  n i l e  n ie m o ż l iw e , b o  d la  l u d z i  
i a k  j u ż  o s ą d z o n y  —  t o  p r z e s t ę p c a  n ie 
p o p r a w n y . . . A  j e ś l i r a z  u c z y n i ł c o ś  z ło  
g o  —  t o  s i ę  u w a ż a , ż e  c z y n ić  t o  b ę d z i e  
o d  t e g o  c z a s u  n a  k a ż d y m  k r o k u . N ie  
p r z e k o n a  s i ę  i c h , n ie  z m ie n i ą  z d a n i a  
L u d z ie  n ie  t a k  ł a tw o  z a p o m in a j ą  s t a 
r e  w in y  . . A  c z ło w ie k o w i  z o s t a je  p o te m  
j e d n o : o c z y ś c ić t a k , j a k  o n i m y ś lą . . ,  
W y c b ó J z i n o c a m i n a  r o z d r o ż a , s i ę g a  
p o  c u d z e  m ie n ie , a  n ie r a z  i p o  c u d z e  
ż y c i e  i t a k  b r n i e  o d  z b r o d n i d o  . z b r o d 
n i , p c h a n y  d o  t e g o  p r z e z  s p o ł e c z e ń s tw o  
i p r z e z  n a jg o r s z e g o  d o r a d c ę  —  g łó d

—  A  p r z e c i e ż  m o g l iś c i e  u c i e c z u 

p e łn ie . . .
-  J a k  t o  „ z u p e łn ie 1 4 „ z a p y ta ł g a 

l e r  t n ik i z z a c ie k a w ie n ie m  z w r ó c i ł  
g ło w ę  w  s t r o n ę  B u s z e g o .

—  M a c ie n a m y ś l i u c i e c z k ę z  

F r a n c j i . . .
—  A , o  t o  p a n u  c h o d z i , —  z a ś m ia ł  

s i ę o c h r y p l e  g a l e r n ik . —  P a in  t o  t a k  
r o z u m u je p o  s w o je m u , p o  p a ń s k u . A  
z  c z e m ż e  m ia łe m  u c i e k a ć ?  C z y  t a k , j a k  
s to ję ,  w  t y c h  g a l e r n i i c z y c h  ł a c h m a n a c h  
i  z  g o łe r o i r ę k o m a . J a k  t o  w  d r o d z e  z a  
p r a c ą  t r z e b a b y  s i ę  r o z e j r z e ć , a  j a k  s i ię  
g d z i e  c z łe k  z w r ó c i —  t o  z a r a z  z a c z n ą  
w y p y ty w a ć : k to , s k ą d , d o k ą d  i t a k  w  
n ie s k o ń c z o n o ś ć . W s z y s tk o  s i ę  w y d a . . .  
Z n ó w  w ię z ie n i e ,  z e s ł a n i e  i  z n ó w  g a le r y .

O b a j m i i l c z e l i . P o  c h w il i B u s z e  o -  

d e z w a ł s i ę  c i c h o :
-  -  G d y  s i ę  s p o tk a l i ś m y  w  k a m ie m io -  

l o m a c h , m i ie l iś c ie  z a m ia r m n ie  o b r a 
b o w a ć .

—  T a  k  .
—  W ie  d z i e l i ś c i e  o  t e r n , ż e  p o z o s t a 

w ia m  w ’ m ie s z k a n iu  o tw a r t e  o k n a .

—  T a k . . .
—  H m G d y b y ś c i e  m l w te d y  p o 

w ie d z i e l i o  s w o j s m  p o ło ż e n iu . P r z y j a 
c i e lu , c h o c i a ż b y  w a s n ie  z ł a p a n o , n ie  
z n a l e ź l i b y ś c i e  u  m n ie  w  d o m u  p ie n i ę 
d z y . J e s t e m  o s t r o ż n y  i w ię k s z e  k w o ty  
p r z e c h o w u je  w  b a n k a c h . Z  c z e k o w e j  
k s i ą ż e c z k i n ie w ie le  m i ie l i b y ś c i e p o ż y t 
k u . A  g d y b y ś c ie  s i e w ó w c z a s  w  k a 

m ie n io ło m a c h , l u b  p r z e d  t e r n  j e s z c z e  
z w r ó c i l i d o  m  l ie . —  m ó w ił B u s z  p o 

w o l i , c e d z ą c  k a ż d e  s ło w o .
Z n ó w  o b a j z a m ilk l i Z a  ś c ia n ą  s t a 

w a ło  s i ę  c o r a z  g ło ś n i e j . N a jw id o c z n i e j  
d łu g a n ie o b e c n o ś ć B u s z e g o z a c z ę ła  
n ie p o k o ić  c z e k a ją c y c h .

—  W ta r g n ą  t u ta j !  —  r z e k ł  g a l e r n ik
—  N ie . n ie  o d w a ż ą  s i ę . .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i ) ^
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Pomoc zimowa bezrobotnym
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Odezwa Wojewódzkiego Komitetu 

pomocy bezrobotnym
Obywatele ziemi Pomorskiej!

P o d  p r o te k to r a te m  P a n a P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j i N a c z e ln e g o  
W o d z a  G e n e r a ła  ś m ig łe g o  R y d z a  n a te r e n ie c a łe j P o ls k i w s z c z ę ta  z o s ta ła  
P O W S Z E C H N A  A K C J A  P O M O C Y  Z I M O M  E J D L A  B E Z R O B O T N Y C H .

W ie  r ż y m y , ż e  z a w sz e  o f ia y n e  s p o łe c z e ń s tw o  Z ie m i P o m o r sk ie j , ś w  ia d o -  
m e  te g o , ż e  z b liż a ją c a  s ię  z im a  g r o z i:

G Ł O D E M  I C H Ł O D E M . l ic z n y m  r z e s z o m  b e z r o b o tn y c h  i ic h  r o d z in o m , s ta 

n ie  w ie r n ie  i g r e m ia ln ie  ja k  je d e n  m ą ż  d o  te j a k c j i .

K a ż d y  k to  p r a c u je  i z a r a b ia  z a le ż n ie  o d  s w y c h  z a s o b ó w  m a te r ia ln y c h  
n ie c h  w y k a ż e  m a k s im u m  o f ia r n o śc i d la u lż e n ia d o li s w y c h  b r a c i b e z r o b o t 

n y c h . —

P a m ię ta jm y , ż e  n a jb a r d z ie j o f ia r n a  p o m o c  z im o w a  b e z r o b o tn y m , z a r ó 

w n o  p ie n ię ż n a  ja k  i w  n a tu r z e  —  je s t n a k a z e m  c h w ili , je s t  n a s z y m  ś w  ię ty m  
o b o w ią z k ie m  o b y w a te lsk im .

B ardzo daw no, straciłem  w ątek,  

N aszych rozm ów , m ój przyjacielu .

w  ieczność, a  oni nie śpią, bo zim no ich pam iętasz —  o w pół do piątej, 
m uska i gloił ich pożera". . . , . . .. ..

(> lód i zim no bow  iem . to naiw  ieksi Juztsni) obaj m ilczeli-

w  rogow ie bezrobotnego. Z e zbliżeniem  
się zim y nadzieja opuszcza go  jeszcze Potem  w ielkim  jechałeś w ozem .  

C hłopskim w ozem , po drogach, 

1 zapytać ciebie nie m ogłem . 

( zem u trum na taka uboga?

D rzw i zam ykam  teraz na głucho. 

N oc pod drzw iam i skam le i sto i —  

jedną krzepi serce otuchą. 

Ż e się głodu dzisiaj nie boisz.

najgorszych jego nieszczęść, to głód, 
to choroba dzieci niem ogące iść do  
szkoł\ z pow odu braku obuw ia i cie 
plejszego ubrania — to nieopa-  
lone m ieszkanie, ziejące lodow atym  
tchnieniem m rozu, to perspektyw a  
stania na zim nie w łachm anach, cho 
dzeniu w butach nasiąkniętych w odą, 
już obecne chłody paździenikow e da-  

Iją im się dotkliw  ie w e znaki: pozba 
w ieni są cieplejszego ubrania, m arzną N ie pójdziem y, już nigdy  w ięcej, 

IW sw ych w ędrów kach pa pracę, za- C hleba szukać  i prosić ludzi, 
’zdroszcząc każdem u lep iej ubranym i!
; człow  iekoin i, jego palta, czy cieplej- -M usz skostn iałe w  ychudłe ręce,

■ size  go kożuszka. i Z e snu sw ego już się nie zbudzisz.
U ratow anie nieszczęśliw ych rzesz  

bezrobotnych  przed skutkam i nadcho 
dzącej zim y jest obow iązkiem  całego  
społeczeństw a, obow iązkiem  nie ty lko  
płynącym z nakazów etycznych, czy  
społecznych, ale z solidarności narodo 
w ej, nie pozw alającej znosić obojęt
nie cierp ienia braci.  R . G rz.

bezrobotni T w oje książki leżą w  szufladzie.

N iepotrzebne  teraz niczyje.

Już po w łosach m nie nie pogładzisz. 

O jcze  dobry, już nie żyjesz-

R y s z a r d  K ie n sn o w s k i.

llliillilii ilHIII •|iiipr-|[i]

D w anaście lat w ięzienia  
za zam ordow anie pasierb icy
W IE L U Ń . D nia 20 bm . zasiadł na D nia 7 kw ietn ia br. M arkiew icz  

ław ie oskarżonych przed sądem  okrę- będąc w sianie podchm ielonym , udał 
gow ym  z K alisza  na sesji w yjazdow ej się do sw ego znajom ego Ignacego  
w  W ieluniu 38-letni czterokrotn ie już K rysia, którem u ośw iadczył, że ju tro  
karany r o ln ik  M  ło d z im ie r z M a r k ie - ..p rzeprow adzi rem ont". 1 rzeczyw iś-  
w ic z  z  S o k o ln ik . M arkiew icz  ożenił się cic w dniu 8 kw ietn ia zgłosił się na  
po śm ierci sw ej żony z w dow ą po K o- posterunku  policji w Sokolnikach i o- 
w alu, H eleną Stasińską. Stasińscy , któ św iadczył, że zam ordow ał Irenę N o-

W  początkach naszej nędzy, dzieci m ienny tłum . B ezrobotni Sosnow ca. | 
płakały , gdy  jeść chciały- Później już L odzi. W arszaw y, m ieszkańcy w sza- 
nie płakały . Z robiły  posępne m iny. —  w  ych baraków , ciem nych, w  ilgotnych  
T w arze ich jakby z m arm uru w yku- nor — suteryn, zatęchłych piw nic i 
te , oczy rozw arte, w których ciągle strychów , dzierżaw cy już nie pokoju , 
m aluje się przestrach . W iele sm utku, już nie łóżka, ale skraw ka pościeli na  
bardzo w iele m ożna w yczytać w o- nim , bezdom ni spędzający noce w Te  
czach tych  dzieci, gdzie  daw no, daw no fram ugach  bram , w  ogrodach  publicz 
nie zagościł na ich tw arzach uśm iech nych na ław kach —  ci m ają tu pełne  
gdzie w szelka radość znikła, w ygnana praw a autorskie. T en w ielki w ydzic- 
przez głód  i bezrobocie. dziczony św iat bezrobotnych m ów  i z

O to nasze dzieci, dzieci bezrobot- bezlitosnym objektyw izm em rzeczy; 
nych rodziców . w strząsające, odkryw a w  słow ach  tet-j

„.B łądzę po ulicach. B uty  m am  pel- niących praw  dą ogrom  w łasnego nie- 
ne w ody, usta popękane od w iatru i szczęścia.
ręce dziw nie w ilgotne i zim ne- G dzie K to poznał „Pam iętn ik i" —  ten poz- 
ja dzisiaj byłem ? W szystk ie dw orce, nał św iat bezrobotnych. Jest on prze- 
ogrody i parki i m osty  obszedłem  bez- rażający  w  sw oim  sm utku. N aw et dzie  
m yślnie. W  jak im celu . M oże celem  ci nie uśm iechają się tam , a m łodzież  
jest śm ierć? Z aczynam  tęsknić  do niej, zapatrzona tragicznym  spojrzeniem  w  

(W yjątk i z „Pam iętn ików ’ bezro- głąb w łasnego życia, czyni w rażenie  
botnych") starców .  । ----- ?  , ----

O to  słow a w yjęte z życia. N ie stw o- D zień spędzają na ciągłym , usta- ’U 1 bezdzietn i adoptow ali w  cza- kow ą-
rzyło ich ani w spółczucie ludzkiem u w icznym , uporczyw ym  poszukiw aniu .sie , "V -l’D św iatow ej dziew czynkę. M orderstw a dokonał, jak w ykaza-  
nieszczęści pióro K nuta M am suna, ani pracy, noc, która w szystk im innym  której dano im ię Irena- ł ożycie M ar-jło śledztw o nożem , którym przebił  
przyczynił się do ich  pow stania  G eorg niesie błogosław ieństw o w ypoczynku, kicw iczow było zgodne dochod na u- nieszczęśliw ej płuco i m ięsień serco- 
Finik . A utorem tych słów jest bezi- dla nich jest „cicha, jak grób, długa ll“z)m ^nie czerpano z 10-m orgow ego w y, co spow odow ało natychm iastow ą  

gospodarstw a, które M arkiew iczow a śm ierć.
odziedziczyła po sw  ym pierw  szym Przew ód  sądow y  w ykazał, że oskar  

[m ężu. żony jest typow ym alkoholik iem  i
W roku 1953 pasierb ica Irena, któ zdolnym  do w szystk iego, iaby zdobyć  

ta w yrosła w m iędzyczasie na pannę pieniądze  na zakup  w ódki. Po  dw ugo- 
poślubiła ro ln ika T adeusza N ow aka z dzinnej rozpraw ie zabrał głos proku- 
Pichlic, gm . L utów i w tedy okazało rator,k tórydom agałsięskazaniapod-  
się że ona jest w łaśnie spadkobierczy- sądnego) na dożyw  otne w ięzienie. Po  

naradzie ogłosił w yrok skazujący

a
j

Powiatowy Komitet Pomocy
zimowej bezrobotnym

nią  będącego  dotąd w  posiadaniu M ar-
'  S P O Ł E C Z E S T W O  P O W IA T U W Ą B R Z E S K I E G O  S P I E S Z Y  Z  P O M O C Ą  kiew iczów  gospodarstw a, które też z  M arkiew icza  po  m yśli art. 225, kk. na

R F 7 R O R O T N V 1 V 1  chw ilą w yjścia za m ąż w zięła w  sw e  1 2  ła t w ię z ie n ia  i p o z b a w ie n ia p r a w

d E Z K O d O  1  I N  1 J V 1  w yłączne posiadanie- T a okoliczność  p u b lic z n y c h i h o n o r o w y c h p r z e z 1 0

W  ubiegły  piątek ,  dnia  23 bm . w je blisko  8000  osób, którym  trzeba  zrodzda u M arkiew icza plan zgładzę-  la t , zaliczając m u areszt prew encyjny
sali R ady Pow iatow ej odbyło się ze- przyjść z pom ocą przez m iesiące zi- nia m łodej m ężatki.  (od 8. 4- 1936 roku.

branie przedstaw icieli społeczeństw a, m ow ę.
organizacji i Stow arzyszeń z ^całego  | R egulam in  dla kom itetów  pow iato ,-

_ ow  skin i w ’ dniu 1 lipca br. skaza 
ni zostali Jan W asilew ski z C zaj ko  w ic  
działacz kom unistyczny  na rok aresz 
tu , M ichał W asków  na 8 m ieś, aresztu  
M ichał W  aw ruszczak z Pohorzec na 8  
m ieś, aresztu , 6-ciu oskarżonych każ 
dy  na 4 m ieś, aresztu i jedna oskarżo
na na 2 m ieś, aresztu . Pozostałych 14  
oskarżęnych sąd uw olnił-

O  - .J J UJ *-« **-<. *>^ *■ > Ł kULl I V l t 1

pow iatu  w  spraw ie  utw orzenia Po  w  i  a- w ych w ykonaw czych odczytał p. w i- nie pow . R udki przeciw ko  24 w łością-1  czony został za w ałki w T M ałopolsce 

tow ego K om itetu 1 om ocy zim ow  ej cestarosta m gr. G orczyński, po czym nom , oskarżonym  o przestępstw o  z art ! K rzyżem V irtu ti M ilitari i 4-<krotn ie 
bezrobotnym . [w yw iązała się dyskusja w  której za- 152 kk, popełnione przez staw ienie o- K rzyżem W alecznych. Pogrzeb lo tn i-

Z ebranie zagaił p. starosta K alk- bierali głos ks- prób. dr. Ł ę g o w sk i z poru zarządzeniom  policji państw - —  ka  w e  L w ow ie  m a się odbyć  w  najbliż-  
s te m , po czym w ybrano prezydium W ielkich R adow isk , p. P a n k o w s k i z Podczas strajku ro lnego w O strow ie ; szym  czasie. —  
zebrania-Przew odniczącym  icbrano  p. i Frydrychów a, ks. dziekan Puppel z T u]  i  M i ' - - - -
starostę  K a lk s te in a , a na członków  pp: K ow alew a, nacz. sądu grodz, p. C ie - ' 
w icestarostę m gr. G o r c z y ń s k ie g o , ks. s z y ń sk i, w ójt p. R a c z k o w s k i z Płuż- 
dziekana P u p la  z K ow alew a, nacz. Są- nicy i inni.
du  C ie s z y ń s k ie g o , S ig u r sk ą ,  M . J e z ie r 

s k ie g o , P a n k o w sk ie g o  z Frydrychow a  
i A . C a n d r a  z W ąbrzeźna. .

Po  ukonsty tuow aniu  się prezydium  [s ron^ ec in iczną.

dłuższe przem ów ienie w ygłosił p- sta- ! Po w yczerpaniu  się dyskusji, przy 
rosła K a lk s te in , podkreślając, że w ’ ca- : siąpiono do w yboru kom itetu W yko-  
łym  pow iecie jest około 1000 bezrobot naw czego.
ny Tch rodzin , co w  ogólnej liczbie da- Im ienny skład kom itetu  podam y.

W  dyskusji om aw iano w  jak i spo 
sób przeprow adzi się zbiórkę oraz

przerzucił się na inne zabudow ania i 
w krótce objął połow ę w si. Przybyłym

—  K o ś c ie r z y n a . (P o s tr z e lo n y p r z y L  
k r a d z ie ż y ) . N a torze kolejow ym  w  po- k 1 z  

bliżu N ow ego Podlesia w  pow  iecie ko-h  
Ścierskim  został postrzelony przy kra-i  
dzieży w ęgla przez strażnika ochrony  
kolejow ej niejaki Franciszek G óra. — !J 
Przew ieziono go w stanie beznadziej
nym do szpitala pow iatow ego w K o 
ścierzynie.

—  S k a r ż y s k o . (W y k r y c ie z b n o d -  
n ia r k i) Spraw ca dokonanego w dniu  
18  bm . izabójstw  a m atki dr M ichalskie 
go został w ykryty. Jest to Józefa K rę-  
ciszków m a lat 20. która była  służącą u  
doktorow ej M ichalskiej- M orderstw a  
dokonała K ręciszków na  przy pom ocy  
siekiery . W  m ieszkaniu służącej zna 
leziono kasetkę m etalow ą jeszcze nie  
otw artą, pudełko m etalow e, zaw iera 
jące 16 pięciorublów ek zło tych, bry 
lan tow y broszkę i inne w artościow e  
przedm ioty . Służąca tw ierdzi, że na 
m ów iła ją do tego żona doktora M i
chalskiego na tle nienaw iści do teś
ciow ej. M ichalską aresztow ano i po  
przesłuchaniu u sędziego śledczego  od  
staw iono do w ięzienia przy sądzie o- 
kręgow ym  w  R adom iu.

—  L id a . (T r a g ic z n a  u c z ta  w e se ln a )  
W  czasie uczty w  eselnej w  C zobryniu  
g- lipnickiej dw aj biesiadnicy w szczę
li bójkę w czasie której K onst. B ur- 
blis odciął nos D zekcierew iczow i. Z a 
ciekła w alka przeniosła się na pod- 
w órze, gdzie K onstanty i W iktor B ur-  
blisow ie zadali śm iertelne rany  dw om  
sąsiadom . N a placu bójki zostały dw a  
trupy i trzech rannych. Spraw ców o- 
sadzono w  w ięzieniu .

—  I n o w r o c ła w . (S p ło n ę ło  p ó ł w s i) . 
W e w si C iechrzu koło Strzelna w  za 
grodzie D om aradzkiego w ybuchł po 
żar, który w skutek silnego w ichru

ratunek strażom pożarnym ze  
^^^^Ina, K ruszw icy, M ogilna i Ino 
w rocław ia udało się po długich w ysił
kach opanow ać rozszerzający się po 
żar i w reszcie go stłum ić. Pastw ą pło 
m ieni padło 11 budynków  gospodar
skich w raz z tegorocznym i zbioram i 
i inw  entarzem  żyw ym  i m artw ym . —  
Straty  w ynoszą z górą 150.000 zł- Z or
ganizow aniem  doraźnej pom ocy zajął 
się starosta  m ogileński Z entkeler.

—  L w ó w . (Z w ło k i lo tn ik a  p r z e w ie 

z io n e b ę d ą  d o  L w o w a )- —  T ragicznie  
zm arły lo tn ik p. K azim ierz L asocki, 
który uległ niedaw no katastrofie w  
czasie lo tu z A nglii do H iszpanii, zo 
stanie przew ieziony do  L w ow a  i zw ło 
ki jego spoczną na cm entarzu obroń 
ców L w ow a. Śp. kpt- L asocki odzna-

Jeśli wiesz
że sąsiad tw ój nie abonuje „G łosu“  

nam ów  go do zapisania choćby na  

jeden m iesiąc. G dy raz zapisze, 

będzie stałym  C zyteln ik iem !

—  R u d k i. (Z a  o p ó r  w ła d z y ) Z apadł 
w yrok w  sądzie grodzkim  w  K om ar-



Handel szkieletami
Magazyn ludzkich szkieletów o reklamę nie dba — „Pracownia“ 

„Towar“ z kostnicy — Normalny okaz za 1,500 fr.

Osobliwy kongres
Kilka tysięcy ludzi radziło nad problemem bezsennościSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Jeden z pisarzy francusk ich , w po-  
nym dorobku literack im , obm aw ia- 

c przejaw y życia F rancji, często uży 
w a w yrażen ia „jungle parisienne“ (pu 
szcza paryska). O kreślen ie to jest zu 
pełn ie trafne, gdyż w żadnym  chyba  

ueście na św iecie niem a ty lu cudacz 
nych osobliw ości, co w P aryżu .

Idąc roześm ianym i tę tn iącym  ży 
ciem B ulw arem S ain t-M ichel, któż m o 
że przypuścić , że zaraz obok w jednej 
z bocznych ulic , znajdu je się niepozor 
ny m agazyn , który nie m a konkuren ta  
niety lko w E uropie , ale i na całym  
św iecie . N ieprzygotow anem u klien tow i, 
który przypadkow o przestąp ił ten próg , 
w najlepszym  w ypadku w łosy staną dę 
bem na głow ie; w rażliw y zaś uciekn ie  
w przestrachu , sądząc, że uleg ł halucy 
nacjom t. zw . „n iesam ow itych 41 pow ie 

ści.
W  m ałej, z ciosanego kam ien ia zbu 

dow anej kam ien icy , m ieści się anoni
m ow y sk lep , bez szy ldu i napisów .

O tw ieram y szybko drzw i i w cho 
dzim y. Z e w szystk ich stron szczerzy  
ku m nie zęby i puste oczodoły tuzin  
kościo trupów . M im o pięknej lipcow ei 
pogody m am  w rażen ie , że w szedłem  do  
jak iejś zim nej otch łan i, dzielącej m nie  
w iekam i od dnia dzisiejszego. P o dłu 
giej chw ili, z przy leg łego pokoju w y 
chodzi nisk i i chudy starzeć. M ógłbym  
pom yśleć, że posuw a się ku m nie jeden  
ze szk ieletów , z tą jedyną różn icą, że  
na m oje spo tkan ie przyw dział chw ilo 

w o skórę...
—  C o pan sob ie życzy? —  spy tał 

„kupiec” .
H m ... co ja sob ie życzę? T akie zda 

w kow e pytan ie , jak iem przy jm ują kli
en ta w  sk lep ie korzennym lub w pierw - 
•- j lepszej restauracji.

—  Ja w łaściw ie nie dla kupna —  
w yjąkałem zak łopotany . — Jestem  
dzienn ikarzem  i chciałem ...

—  A rozum iem  —  przerw ał m i sta 
ruszek . —  Z m iłą chęcią służę objaśn ie 
niam i. Jest pan pierw szym  dzienn ika
rzem , który do m nie przychodzi.

—  W ierzę, w ierzę —  odpow iadam , 
odzyskując zw ykłą pew ność. —  G dy 
by pan naw et zm obilizow ał całą prasę  
dla ogłoszeń , w ątp ię , czy w zm ogłaby  
się sprzedaż pańsk iego tow aru . A le... ile  
kosztu je tak i... szk ielet?

— T o zależy od stanu konserw acji i 
..okazu” . S zkielet norm alnego człow ie 
ka kosztu je przeciętn ie 1500 franków ; 
cena ułom nych , garbusów  itp . jest dro 
ższa, w zależności do charak teru pato 
log icznego czy też ostjo log icznego . A le  
proszę, niech pan pyta i zw iedza m a 
gazyn i pracow nię.

Z daw ało m i się, że starzec chciał 
dodać: ...i niech się pan czu je jak u sie 
bie w  dom u...

W  kilku następnych izbach , jak żo ł
nierze na paradzie , stały rzędy ludz 
kich szk ieletów . M im ow oli zam yśliłem  
się głęboko . D o kogo należały niegdyś  
te obdarte z ciała i nazw iska szczątk i? 
Ż aden z nich spew nością nie spodzie
w ał się , że kiedyś naszpikow any dru 
tam i stan ie w te j ponurej m akabrycznej  
sali i oczek iw ać będzie „nabyw cy” .

S pojrzałem  na staruszka, który naj

w idoczniej odgadł m oje m yśli i rzek ł z  

uśm iechem :
—  Ja pana rozum iem .. M am już  

w praw ę. Z e sw ej strony na każdego kli
en ta spoglądam , jak na „tow ar” , i w  
m yśli oceniam w artość jego szk ieletu .

Z robiło m i się dziw nie nieprzy jem 
nie. M iałem  ochotę go zapytać, czy sam  
po śm ierci stan ie so lidarn ie pom iędzy  
sw ym i niesam ow itym i pupilam i.

L okal kończyła duża, słano ośw iet
lona sala . T u m ieści się „pracow nia” . 
N achylen i nad sto łem , piln ie pracu ją  
trzej robotnicy , którzy zapom ocą dru 
tów i zaw ias w iążą z sobą poszczegól
ne kości szk ieletów  i ustaw iają na cięż 
kich dębow ych podstaw ach . S m utny  
w idok przedstaw iają chaotyczn ie na  
podłodze złożone, jeszcze —  „n iezm on-  
tow ane” , części kościo trupów . C ałości 
dopełn ia kilka skrzyń , zaw ierających  
pojedyńcze części sk ładow e dla uzupeł
nien ia objek tów  zbyt zn iszczonych .

—  A ... skąd panow ie zaopatru ją się  
w św ieży „tow ar”? —  zapytu ję .

—  D ostarczają nam kostn ice posz 
czególnych szp itali parysk ich . T am też  
po pew nych zab iegach oczyszczają koś
ci z ciała .

T utaj zaś każdy szk ielet, po dokład- 
nem oddzielen iu resztek m ięśn i, pocią 
gany jest specjalną substancją chem icz
ną dla zabezp ieczen ia od psucia się i 
„m ontu jem y ” . S kład ow ej substancji 
chem icznej jest naszą ta jem nicą w yna
leziony przez dr. A uzoux , który zara
zem założy ł naszą firm ę przed przesz 
ło stu la ty .

—  A  klien tela?
K upują u nas studenci m edycyny , 

lekarze, uniw ersy tety , m uzea przyrod 
nicze i rzadziej dziw acy .

P ożegnałem gadatliw ego staruszka i 
z niew ysłow ioną ulgą w ypadłem  na uli
cę. P ełnem u płucam i w ciągnąłem św ie 
że pow ietrze i szybko pobieg łem  do naj
bliższego baru ...

Klub szlachecki w N. Jorku
A m eryka nie m a w praw dzie rodów  szla

check ich . D latego m oże tym  w iększym  o- 
tacza szacunkiem  każdego, w którego ży 
łach płyn ie „b łęk itna krew ” . N a tym  tle  
dokonyw ano w S tanach Z jednoczonych li
cznych oszustw , ofiarą których padały  
przew ażnie jedynaczk i am erykańsk ich m ul- 
tim iljonerów , którym dem okratyczne po 
chodzen ie ojca niezaw sze im ponow ało, w o 
ła ły w ięc w ybranków  serca szukać m iędzy  
„szlachetn ie urodzonym i” .

C hcąc zapobiec aferom posagow ym , u- 
praw ianym  przez zaw odow ych łow ców  m a 
m ony, podszyw ających  się pod herbow e ty 
tu ły , praw dziw i „szlachetn ie urodzen i” , 
których liczba w  N ow ym  Jorku w ynosi kil
ka tysięcy osób , zorganizow ali klub szla
check i, do którego przyjm ow ani są ty lko  
członkow ie, m ogący się w ykazać odpow ie
dnim i dokum entam i. K ażdy człow iek z  
szlacheck im tyu łem , przybyw ający do S ta-

W  B irm ingham odbył się ostatnio  

niezw ykły kongres. Z jechało się kilka  
tysięcy ludzi, aby om ów ić i rozw ażyć  
m ożliw ość rozw iązan ia problem u chro 
nicznej bezsenności. B ezsenność jest 
cierp ien iem , spo tykanym w A nglii 
szczególn ie często i naw iedzającym  ka 
żdego dw udziestego m ieszkańca w ysp  
bry ty jsk ich . W śród zgrom adzonych by 
li słynni lekarze i politycy , pisarze i 
przem ysłow cy , obok oficerów ', deputo 
w anych , ak torek i w ysokich urzędni
ków . W szyscy oni brali udział w oży 
w ionych dyskusjach na tem at te j now o 
czesnej plag i, na pokonanie której m e 
dycyna nie posiada dotąd niezaw odnej 
recep ty .

Jednak w ygląd tych ludzi —  jak  
tw ierdzi spraw ozdaw ca jednej z gazet 
angielsk ich —  nie nasuw ał bynajm niej 
ponurych m yśli. U w iększości zebra
nych nie m ożna było zauw ażyć żad 
nych oznak , dokum entu jących ich przy 
należność do w delkiej arm ji nieszczęśli
w ych isto t, pozbaw ionych racjonalnego  
snu . O lbrzym ia w iększość posiadała w y 
gląd zdrow y i, na oko , nie pozostaw ia 
jący nic do życzen ia .

O bjaw ten w yraził w sw ym w stęp 
nym  w ykładzie , jeden ze znanych spec 
ja listów chorób nerw ow ych, zaznacza 
jąc , że aczkolw iek bezsenność jest nie 
w ątp liw ie bardzo dokuczliw ym  złem , to  
jednak nie m oże być uw ażana za cho 
robę. W pływ cierp ien ia tego na orga 
nizm ludzk i nie jest w cale tak w ielk i, 
jak się naogół przypuszcza. Z daniem  
prelegen ta , także człow iek , cierpiący  
chron iczn ie na bezsenność, zdolny jest 
do w ykonyw ania sw ej pracy , gdyż cia
ło przez sam o odpoczyw anie naw et bez  
snu , doznaje odprężen ia i dostatecznego  
w ypoczynku . N aogół an i spadek w agi 
ciała , an i jak ieko lw iek anom alje w  na- 
rzędach organizm u nie dają się u ludzi, 
cierp iących na bezsenność, zauw ażyć. 
N atom iast sku tk i psychiczne m ogą być  
w ielce nie pożądane, a naw et groźne. O - 

nów  Z jednoczonych , otrzym uje od zarządu  
klubu pism o z urzejm ym zaproszen iem  
przedstaw ien ia się w  klub ie . Jeżeli list ten  
pozostan ie bez odpow iedzi, zarząd w ysyła  
w trzy dni później drugie pism o, podkreś 
la jące konieczność przeciw staw ien ia się  
częstym  nadużyciom  ty tu łu szlacheck iego i 
w zyw ające przybysza do przed łożen ia  
sw ych dokum entów  szlacheck ich w klub ie . 
Jeśli i to w ezw anie nie odniesie sku tku , za
rząd w porozum ien iu z policją w zyw a  
przybysza do przed łożen ia sw ych doku 
m entów  w  przeciągu 48 godzin , poczem  już  
niezw łoczn ie następu je badanie ty tu łu szla
check iego przez policję .

N ajczęściej jednak przybysze, leg itym u 
jący się tyu łem szlacheck im , zg łaszają się  
do klubu , który po zbadaniu dokum entów  
w ystaw ia im kartę członkow ską i urządza  
na cześć now ego członka w spaniałe przy ję 
cie , jednoczące niety lko baw iących w  A m e- 

soby , pozbaw ione dobrodziejstw a regu 
larnego snu , ła tw o stać się m ogą ofia 
ram i skrajnego pesym izm u i cynizm u, 
zatruw ających życic sob ie i bliźn im . T o  
też w iedza m edyczna pow inna energ i
czn iej, niż to czyniła dotąd , zająć się o- 
m aw ianym  problem em , urastającym  po 
niekąd już do rozm iarów plag i ludzko 
ści.

P unktem kulm inacy jnym kongresu  
było płom ienne przem ów ien ie burm ist
rza jednego z w iększych m iast prow inc 
jonalnych , cierp iących na bezsenność  
już od la t dw udziestu . M ów ca na w stę 
pie zacy tow ał nazw ;ska szeregu głoś
nych w spółczesnych osobistości, które,  
jako tow arzysze niedoli, przesłali kon 
gresow i w yrazy sym patii i uznania . 
W śród nich byli: L loyd  G eorge, pow ieś- 
ciop isarz H . G . W ells, artysta film ow y  
C harles L anghton , deputow ana lady A - 
sto r i elegancki przedstaw iciel F oreign  
O fficeT i, m ister E den .

N astępn ie m ów ca opow iedział o  
sw ych w łasnych przeżyciach na tle bez 
senności: „B yw ają tygodnie, kiedy sy 
piam zaledw ie dw ie godziny , podczas  
gdy pracu ję codzienn ie od 10 do 11 go 
dzin . P oddaw ałem  się w ysiłkom  fizycz
nym , tak , że upadałem ze znużen ia —  
lecz sen się nie zjaw ił. R ozpoczynałem  
na now o czy tan ie książek , które, już sto  
razy czy tałem . N ajstraszn iejsza nuda  
nie zdołała zam knąć m ych pow iek ... 
N ieraz odbyw am  nocą przejażdżk i sa 
m ochodem  lub rob ię dług ie spacery , pi-  
szę, liczę do 5 ,000 , ale nie znajdu ję ża 
dnego zbaw czego środka. C zasem w y 
pijam  duże ilości alkoholu , to znów  po 
szczę całem i dniam i; szukałem porady  
u 65 lekarzy i brałem  lekarstw a w 800  
różnych odm ianach” .

P ow ieściop isarz C . A . L yon przem a 
w iał na tem at „o w pływ ie bezsenności 
na stosunki rodzinne” , podkreślając de 
strukcy jne je j sku tk i w odniesien iu do  
najb liższego otoczen ia .

N a kongres przybyli także różn i w y 
nalazcy , którzy dem onstrow ali różne  
pom ysłow e „narządy  nasenne” . B ył tam  
n . p . aparat, działający rzekom o  usypia 
jąco przez m onotonne brzęczen ie; była  
„nasenna pły ta gram ofonow a ” ; dem on 
strow ano specjalne „krzesło syp ialne” , 
dające m ożność praw id łow ego ułożen ia  
ciała, a także aparat do zw alczan ia bez 
senności za jom ocą gry kolorów .

P rzew odniczący , zam ykając obrady , 
w yraził nadzieję, że na przyszłorocz
nym zjeździć „bezsennych” będą m og 
ły być już przedstaw ione konkretne  
pro jekty dla pokonania strasznej zm o 
ry w spółczesnego człow ieka —  bezsen 
ności.

ryce dżentelm anów z herbem , ale rów nież  

elitę plu tokracji am erykańsk iej, co nie jest 

pozbaw ione pew nego prak tycznego znacze

nia i często służy niety lko odnow ien iu kr /i 

błęk itnej żyw szym  pulsem  krw i praw dziw ie 

czerw onej, ale co w ażniejsze, odnow ien iu  

rów nież uszczuplonej fo rtuny szlacheckiej.

Kaprysy milionerów amerykańskich
Właściciel 200 najpiękniejszych 

dywanów

N ic bez racji uchodzą m iljonerzy a- 
.nerykańscy za ludzi bardzo kapryś 
nych , posiadających dziw aczne zach 
ciank i. T ak naprzykład znany bogacz  
tv S t. L ouis, Franklin Dallard, posiada  
zbiór najpiękniejszych dywanów na 
iwiecie, których w artość w ynosi kilka  
niljonów dolarów . Ś m iało rzec m ożna, 
że m r. D allard uczynił z „polow ania ”  
aa okazy dyw anów treść ostatn ich 25  
at sw ego życia.

W  pięknej w illi m . D allarda w S t. 
L ouis znajdu je się około 200 dywanów, 
:w iezionych z całego św iata . 24 razy  
jodróżow ał D allard do L ondynu , aby  
ylko nie dać się uprzedzić innem u  
:b ieraczow i i zakupić dyw an upatrzo-  
ly . W yjeżdżał także z A m eryki do P er-  
;ji, gdzie zdobył dyw an z X -go stu le- 
:ia, nie w ahał się odbyć podróży do  
?ekinu. aby zakupić dywan, zdobiący 

niegdyś pałac cesarsk i. P odróżow ał do  
T urcji, Indyj, A nato lji i T urk iestanu , 
aby ty lko zdobyć najcenniejsze okazy  
dyw anów .

Milioner, który zamienił pustynię 
na raj ziemski

O innym m iljonerze Eli Hawkinsie, 
opow iadają sob ie ludzie w K alifo rnii 
istne legendy . E li H aw kins był m iano 
w icie jednym z najbogatszych ludzi w  
A m eryce, lecz spow odu dziw acznego  
bzika umarł jako żebrak. Ulokował 
swe kapitały w dzikiej pustyni i za
mienił wybrany skrawek ziemi na ist
ny raj.

H aw kins w ybrał się ze sw oją żoną  
do południow ej K alifo rn ji, gdzie zaku 
pił za bezcen olbrzym ie nieurodzajne  
tereny . P ostanow ił on jednak w ykazać, 
że zapom ocą pien iędzy przeobrazi to  
pustkow ie w e w spaniałą , urodzajną  
ziem ię. Z aprzągnął arm ję robotn ików , i 
których m ozolna prącą w yczarow ała I 

ze skał gro ty , oplecione bujną roślin 
nością, i w ydobyła spod ziem i ty le w o 
dy , że przez nusbm ię ponłynęły stru 
m ienie, a specjalne tam y w yczarow ały  
rom antyczne jezio ra . W  ciągu roku po 
kry ł się kraj bujną roślinnością. W  
środku posp ieszn ie zasadzonego oarku  
stanął olbrzym i pałac, urządzony po  
książęcem u. R obotn ików zachęcał 
H aw kins do pracy, pojąc ich szam pa 
nem i rozdając najdroższe cygara. W  
stajn iach pałacow ych stanęło przy żło 
bach 30 rasow ych koni, których uprząż  
w ysadzana była zlo tem i drogiem i ka 
m ieniam i. E kw ipaże H aw kinsa stały  
się w krótce słynne na całą A m erykę. 
W śród tych w spaniałości jeździł uśm ie
chnięty i zadow olony H aw kins pow o 
zem , do którego konie kosztow ały  

ponad 6 .000 dolarów . S am ubierał się  
nędznie , a jego poszarpanego garn itu 
ru nie przy jąłby żaden żebrak .

Nocne wyścigi na liliowych koniach

L ecz w szystk ie te w spaniałości nie  
zadow oliły w ym agań m ilionera. P ew nei

I
 nocy urządził H aw kins wielkie wy

ścig i, a drogi ośw ietlił 8 .000 ogrom nych  
św iec, przym ocow anych na drążkach . 
N a w ielk iej, barw nej trybunie zasiad ł 
H aw kins z żoną i przy jació łm i, obok  
w paw ilon ie grała liczna ork iestra .

N ajdziw aczn iejszym kaprysem m il
ionera były zw ierzęta liljow ej barw y, 
które w ystąp iły podczas tych w yści
gów . M r. H aw kins w yobraził sob ie , 
jakby to było pięknie , gdyby na tle  
zielonej m uraw y uganiały stada zw ie 
rząt, pom alow ane na liljow o. W  tym  
celu w ykąpała służba w szystk ie konie, 
w oły psy , koty i ow ce w zb iorn ikach  
ciem no-liljow ej w ody. U czestn icy „lil
iow ych ” w yścigów H aw kinsa nie m o 
gli zapom nieć doznanego w rażen ia . 
N a m iejscu zjechali się przedstaw iciele  
prasy am erykańsk iej, aby opisać to  
niezw ykłe w idow isko .

F antazje tego rodzaju w yczerpały  
fundusze Hawkinsa. T ak on , jak i jego  
żona zm arli nieznan i i opuszczen i w  
przytułku dla ubogich w Nowym Jor- 

1 ku.
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Z okazji 
..Dnia Zadusznego”PONMLKJIHGFEDCBA

Zarząd miejscowego Stow. Pań. Mil. św. Win
centego a Paulo podaje następującą odezwę:

Zbliża się „Dzień Zaduszny", dzień poświę
cony zmarłym. Tłumy ludzi podążą na cmentarz,

Kędziorowi sąd podyktował 3 miesiące aresztu.! przez sekretarza Piątkowskiego załatwiono róź
• Amator kur. Władysław Zadrużyński z ne sprawy wewnętrzne Koła. Jako gość przybj' 

I Łobdowa skradł Marii Błaszkiewicz 7 kur. Za p. Staniowski z Kała Powstańców i Wojaków 
ten czyn skazano Zadruźyńskiego na 3 miesiące OK. VIII. z Torunia, wygłaszając przemówiani®. 
aresztu z zawieszeniem na 4 lata. Wolnymi głosami zakończono zabranie.

• W niektórych miejscowościach buraki
zmarzły. Ze sfer rolniczych donoszą nam, że I H-V AILłk
w niektórych miejscowościach powiatu buraki i  Pobili go na drodze. \X sobotę wieczorem

: Obywatele
najwyższy czas!!!

uszczelniać okna i piece, by zabez
pieczyć się przed mrozem i wilgocią. 
Okna należy uszczelniać kitem i spec
jalnymi wałkami z waty. Nieszczelne 
piece żelazne kituje się masą ognio
trwałą, a zniszczone i zardzewiałe od
nawiać należy grafitem. Powyższe ar
tykuły w ’ najlepszej jakości i po ce
nach najniższych poleca:

ŁUCJAN LEŚNIEWICZ 
Drogeria pod Koroną — Wąbrzeźno,

Telefon 47

by uczcić należycie swych drogich zmarłych, aby ' pastewne zmarzły. Powodem tego, jest, że wielu °hoło godz. 9 tej na powracającego do domu p. 
zmówić wieczny odpoczynek przy ich grobach [rolników — mimo usilnych starań — nie mogło, How ego napadło dwóch osobników, bijąc go tę-

‘którzy robotnicy chcą pracować. Praca u rolni-1 nin4ł *>taną za te:, czyn przed Sądem, 
ków nie została ukończona, kto zatem chce pra- !

cować pracę znajdzie' Nie trzeba poddawać się PIWNICE 
rozleniwieniu. I O Echa napadu rabunkowego. Policja ujęła

, ... KI. . r i l . wzl4 osobników mocno podejrzanych o napad na
• Balonik z Niemiec opadł w Golubm. W ; 

tych dniach w okolicach Golubia opadł baloniki 
wypuszczony z Niemiec. Balonik odstawiono do I 
miejsca przeznaczenia.

• Komisja dla rejestracji pojazdów mecha
nicznych będzie urzędowała w Toruniu w dniach 
2 i 6 listopada od godz. 8 — 13,30.

G Dobra rada babci. Choć babcia jest bar- 
dzo stara, to jednak idzie z postępem czasu, cze
go dowodem jest rada, jaką dała wnuczce, która 
niedawno wyszła zamąż. „Brudna bielizna, to 
chora bielizna. Chorobą jest brud. Im dłużej le
ży nie prana bielizna, tym głębiej wżera się brud 
w tkaninę, niszcząc ją stopniowo. Dlatego pie
rze często. Dziś nie przedstawia to żadnych trud; .
„ . ■ . . i- . . i o j - n> j  „ V. I . pan Myjak z Torunia, ik > czyni wvwia-nosci, jeżeli uzyjesz do prania Kadionu. Rad.on I . . 1 • ’

, , . , . , , • u- r •> zała się rzeczowa dyskusja. Następnie do-pierze gruntownie, bez trudu i chroni bieliznę . ■ . J 11
; konano wyboru gminnego instruktora oświaty

• Za zniewagę p. Marii Sójkowej z Ludowic ’ py/aszkolnej w osobie p. kierownika szkoły 
skazany został Wieczorek Stanisław z Ludowic Jana Madejskiego z Dębowejłąki oraz wy- 
na 3 tygodnie aresztu i ponoszenie kosztów po- ( brano sprawozdawcę prac oświatowych w 
stępowania. i osobie sekretarza gminnego p. Jana Zien-

• Nie kradnij. Stanisław Florek z Jaran- j k-iew ii za. 

towic skazany został za kradzież drzewa z lasu 
Wrońskiego na 1 miesiąc aresztu. | BIELSK

• „ , . r. . I  Kradzież zboża. W ubiegłym tygod-
• Za samowolną ucieczkę, rranciszek Kaw- 1 ... , , . .. , ; .
• „ ,, , . . . i mu p. Wrońskiemu Czesławowi, rolnikowi

czynski z 1 rzciana odbywał w tutejszym więzie- ■ . ... , , . L , . ,
. , , . . . . _ , . , zamieszkałemu w Bielsku nieustaleni do

mu karę 6 mieś, wiezienia, rewnego drna, gdy , . . ... ...
. , . ’ , . । tychczas sprawcy skradli w nocy z spichlc-

czyscit okna gmachu sadowrego zauwaźyi, że uli-1 , , „„ , • o ’ ,
, . . , , ‘ i i , . l rza za około 20 zł pszenicy. Sprawcy zboze

cą przechodzi jego- kochanka. Nie namyślając , ... . . , ' . , ,. .
. „ , t 1 , I lO przewozili wozem, i jak wykazały siady-

długo Kawczyńsk. zbiegi oknem. Długo ,.d- j jpc|,alj kier,Ink„ Golubia. Należy jci|. 
nak me pozostawał na. wolności, bo po upływie i • „ - • • • • >H y, i nakze przypuszczać, ze wywieziono je do po-
2 godzin sam się zgłosił do więzienia. Za tenczyn , wiatu rypińskiego. 
Kawczyński został skazany na 1 miesiąc bez- ' 
względnego aresztu.

• O oświatę pozaszkolną. Ubiegłej środy w 
salce Rady Miejskiej pod przewodnictwem pre
zesa Koła kulturalno oświatowego p. Schwarza 
odbyło się zebranie w sprawie oświaty poza-1 Zak|adów Wykupu Tytoniu C  
szkolnej. Na zebranie przybyli członkowie Koła,, O(lstawa trwać będzie do grudnia br. U wszy- 
zaproszeni goście i obwodowy instruktor oświa- ‘ stkich p]antatOrów zatrudnia się od szeregu 
towy p. Myjak z Torunia, 'który wygłosił dłuższe dni wielkie ilości robotników, którzy sortują 
przemówienie w którym omówił ważną sprawę' (l0 .sllszają i przygotowują tytoń do odstawy.

W tym roku mimo pokładanych pierwot
nie nadziei na dobry plon tytoniu, okazało 
się obecnie, że warunki atmosferyczne nie 
sprzyjały plantacjom, wobec czego spodzie- [p o z - 611) oraz § 54 rozporządzenia Ministra Ro- 
wany plon będzie znacznie niższy. jbót Publicznych i Ministra Spraw Wewnę-

Tak samo z powodu małej ilości silnych trznych z dnia 27 stycznia 1928 r. o ruchu pojaz
dów mechanicznych na drogach publicznych (Dz. 
U. R. P. Nr. 41 poz. 396) rozporządzam co nastę
puj a.

przybranych w kwiaty i jarzących się tysiącami j otrzymać robotników do pracy. Więc jak to nie-|Pem nar-ztdziem. Napastnicy Zadrużyński i Ar- 

świateł. Tak, jak w zeszłym roku Stow. Pań 
przygotowuje chorągiewki, które nie tylko w 
znacznej mierze przyczynią się do upiększenia 
grobów, ale przysporzą kilka groszy ubogim.

Zatem prosimy usilnie poprzeć nasze cele, 
przez przystrojenie grobów zmarłych chorągiew
kami, i łączyć modlitwy swe z jałmużną. Chorą
giewki można nabyć wcześniej w księgarniach 
a w „Dzień Zaduszny" od pań przed kościołem i 
na cmentarzu.

zagrodę małźorków ToLsdorfów w Piwnicach. O- Rynek 7 
sobników tych policja odstawiła do dyspozycji i 
prokuratora. Ze względu na dalsze dochodzenia 
nie możemy chwilowo nazwisk tych osobników 
podać.

Samodzielnym Kupcom za 120 zł, o ile 
tomiast będzie większy zbiór, kupcy 
szeni są nadwyżkę wpłacić do kasy

na- 
zmu- 
miej-
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eń Św. Katolic. Słońce

wschód zachód

26 październik P. Ewarysta 5,48 15,59
27

n W Sabiny 5 50 16,59
28

u
Ś. Tadeusza 5,52 16,54

• Odpust Patronów tutejszego kościoła i 
parafii śś. Apostołów Szymona i Judy przypada 
w tym roku w środę, dnia 28 października. —  
Dzień ten będziemy i w tym roku obchodzić ja
ko święto parafialne. We wtorek od godz. 6 z ra
na i od godz. 3-ciej po południu do godz. 7-mej 
spowiedź. O godz. 7-mej różaniec, kazanie, proce 
sja ks. Adm. Zalewski z Radzyna. O godz. 8 do 
10 spowiedź. W środę o godz. 6-tej komunja św. 
o godz.. 6,30 Msza św. i kazanie ks. Zaremba, 
o godz. 8-mej msza św. i kazanie ks. Grzecho- 
wislki o godz. 9-tej msza św. i Różaniec ks. Brej- 
ski, o godz. 10,30 uroczysta suma z Wystawie
niem, procesją i kazaniem ks. proboszcz Żynda 
z Chełmna. Nieszpory z kazaniem i procesją o 
godz. 4-tej po południu iks. Adm. Kurowski z 
Łopatek.

Prosimy aby urzędy, szkoły, interesy, war
sztaty rzemieśkiicze i rolne w dniu śś. Patronów 
były nieczynne przynajmniej przed południem, 
aby pp. urzędniczki, urzędnicy, nauczycielki na
uczyciele, uczemice, uczniowie, personel kupie
cki i rzemieślniczy, pracownicy miejscy i rolni 
wzięli udział w nabożeństwach na cześć Patro
nów naszego Kościoła.

Ks. F. Zaremba, proboszcz

• Ślub. W dniu 25 bm. odbył się w kościele 
parafialnym ślub p. Bronisławy Cichockiej z p. 
Władysławem Kamińskim. Młodej parze życzy
my wszelkiej pomyślności. Redakcja.

• Podwójcim gminy Wąbrzeźno — wieś 
obrano p. Kowalskiego, sołtysa z Czyslochlebia.

• W najbliższych dniach wszystkim abo
nentom kwartalnym dodamy przyrzeczoną książ
kę powieściową. Książkę otrzymają tylko ci, co 
lodrazu zapisali „Głos Wąbrzeski" na 4-ty kwar
tał. —

® Szanownym Czytelnikom przypominamy, i 
że jeszcze wszystkie urzędy pocztowe oraz pp. 
listonosze przyjmują przedpłatę na miesiąc listo- , 
pad i grudzień. Ponieważ rozpoczniemy druk ! 
nowej powieści, prosimy o jaknajrychlejsze odno
wienie prenumeraty.

• W związku z propagandą „Głosu", która 
odbędzie się w dniach od 1 do 15 listopada —  
zwracamy PP. Kupcom, Przemysłowcom i Rze
mieślnikom uwagę że ogłoszenia umieszczane w 
„Głosie Wąbrzeskim" przyniosą pożądany sku
tek. Prosimy nad tym się dobrze zastanowić.

• Zmiana cen chleba. Z dniem dzisiejszym 
została obniżona cena chleba, na co zwracamy 
uwagę. Odnośne rozporządzenie Pana starosty 
umieszczamy w dziale ogłoszeń.

• Choroby zakaźne. W czasie od 8 do 24 bm. 
zanotowano następujące choroby zakaźne i in 
ne występujące nagminnie: płonica: 2 wypadki 
w Wąbrzeźnie, 1 wypadek w Stanisławkach i 
1 wypadek w Przydworzu, róża 1 wypadek w 
Golubiu; jaglica 1 wypadek w Wąbrzeźnie, —  
gruźlica 1 śmiertelny wypadek w Brudzawkach.

• Usunął zajęty jęczmień. Artur Lentz z Dę- 
bowejłąki usunął jęczmień, który został zajęty 
przez Urząd Skarbowy. Lentz skazany został 
przez sąd na 1 miesiąc aresztu z zaw. na 2 lata.

• I ojczyma nie wolno okradać. Przed Są
dem Grodzkim stanął Jan Kędzior z Myśliwca 
oskarżony o kradzież marynarki, koszuli i kale
sonów na szkodę swego ojczyma Józefa Płazy

DĘEOWAŁĄKA
Wybór instruktora gminnego. Dnia 

20 października 1936 r. o godz. 17-ej odbyło 
się zebranie pracowników oświatowych gni. 
Dębowałąka, celem omówienia prac z za
kresu oświaty pozaszkolnej tut. gminy oraz 
wyboru gminnego instruktora oświaty poza
szkolnej. Referat o konieczności oświaty po
zaszkolnej wygłosił Obwodowy Instruktor

Następnie przedzierżawiono rolę około 
3 mórg, na której to znajduje się tartak p. 
Balickiego na przeciąg 7 lat za tenutę dzier
żawną rocznie 100 zł. Rolę tę oddano p. Ba
lickiemu, z tym jednak zastrzeżeniem, że j® 
żeli zajdzie zmiana właściciela wzgl. obecny 
przedsiębiorca wykupi świadectwo przemy
słowe na inną osobę, umowa automatycznie 
zrywa się.

Dalej uchwalono podatók od psów i to 
za podwórzowego drugiego, który podlega 
opodatkowaniu 6 zł dla rolnika, dla reszty 

. natomiast 8 zł, za 2-gi< go psa podlegającego 
-'opodatkowaniu 12 zł, za trzeciego i więcej 
v po 20 zł.

> Odstawa tytoniu. W poniedziałek, 
i dnia 19 bm. rozpoczęto odstawę tytoniu do 

i w’ Grudziądzu.

oświaty pozaszkolnej zwłaszcza dla młodzieży, | 
przyczem równocześnie podał szereg wskazówek 1 
co do tej pracy.

Dyskusja po referacie była bardzo ożywiona 
świadcząca o zrozumieniu przez zebranych tego 
ważnego dla Państwa d społeczeństwa odcinka 
pracy.

Po dyskusji utworzono Koło Pracowników 
społeczno oświatowych, które zajmie się plano
wą akcją nietylko propagandową, ale wykonaw
czą w myśl wytycznych. Równocześnie obrano 
na instruktora oświatowego gminnego p. prof. ! 
Berndta.

Zapisy do Koła pracowników społeczno o- ’ nym w urodzaju dla wszystkich 
światowych przyjmuje sekretarz naucz, p. No-i ślin.
ryśkiewicz. Program pracy opublikowany będzie i Opłacalność plantacyj zależeć 

w najbliższym czasie. ' klasyfikacji surowca tytoniowego

G "KS. „Pogoń" Nowemiasto — KS. „Pogoń" । ^llP'( ■ J 

Wąbrzeźno. W ub. niedzielę odbył się mecz 
piłkarski w Nowemmieście z tamtejszą „Pogo- ! 
nią" — Wynik meczu 2:0 (1:0) na korzyść „Pogo- ; 
ni" z Wąbrzeźna. Zaznaczyć należy, że drużyna I 
wąbrzeska po całkowitej zmianie składu grała 
bardzo ambitnie w szczególności półprawy na
pastnik.

wiatrów w pierwszym okresie suszenia tyto
niu, tenże w większości wypadków się zapa
rzył, wobec czego bardzo wysoki procent li
ści jest przepalonych i tym samym bezwar
tościowych.

Widocznie rok bieżący nie szczędził żad- 
j nej produkcji rolnej a stal się katastrofal- 

zbóż i ro-

będzie od 
przy wy- 

eżeli odbiór będzie zaostrzony, jak 
i to niejednokrotnie miało miejsce, należy się 
; liczyć z tym, że część plantatorów zrezy- 
ignuje z dalszej plantacji w latach następ- 
j nych tym bardziej, że w przyszłości można 
i się spodziewać wyższych cen na zboże i inne 
produkty rolne, z którymi rolnik nie ma 
kłopotu i zachodu co z plantacją tytoniu.

ski.

£ Zebranie Rady Miejskiej m. Kowa- 
ilewa. W dniu 19 bm. w obecności 10 rad-

G Z srebrnego ekranu. Od dziś wielki film.
.którego motto jest: — Lękajcie się Boga. — Ko- 1 ł / i a w tiiiiii mu. v> uDuviiuavi iv laci-
chajcie Ojczyznę, Strzeżcie się kobiet pt. i nych odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej
„BENGALI" W restauracji fimilijny dancing. 1 m. Kowalewa, pod przewodnictwem burmi

strza p. Kosseka. Po zagajeniu i odczytaniu 
tu z ostatniego zebrania, przystąpio

no do uchwalenia zaciągnięcia pożyczki w 
kwocie 25.000 zl z Polskiego Banku Komu-JAWORZE

 Sprzedawczyk. Stanisław Boruczyński ' nalncgo na spłatę długów K. K. O. m. Ko- 
kupił swego czasu 20-morgowe gospodarstwo za walewa, będącej w likwidacji. Punkt ten 
pieisniądze Ziółkowskiego z Drzonówka pow. jednak odroczono do następnego posiedze- 
Chełmno. Obecnie Boruczyński sprzedał gospo- ; njaj na którym to ma być przedłożony przez 
darstwo Niemcowi za 11 tysięcy złotych. j likwidatora bilans K. K. O.

Reflektantami byli również Polacy, ale Boru I Na wniosek Samodzielnych Kupców 
■czyński sprzedał Niemcowi. Czy to nie wielki Chrześcijańskich rada miejska uchwaliła 
wstyd i hańba.? j wszelkie jarmarki kramne urządzać w pier-

iwszą sobotę po 1-szym miesiąca marca i li- 
KSIĄŻKI stopada, przez co kupcy chrześcijańscy nie

 Zebranie Zw. Rezerwistów. W niedzielę, dopuszczą do interesów żydków. Jarmark
18 bm. o godz. 3-ciej w lokalu p. Deutschmanna 
odbyło się zebranie Związku Rezerwistów pod 
przewodnictwem prezesa p. Kazimierza Sowy. 
Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania

kramny natomiast mający odbyć się w dniu 
5 listopada, odbędzie się w tym terminie, 
jednakże rada miejska postanowiła postojo
we na rynku wydzierżawić na dzień ten

„BEZ DZIENNIKA ŻYJE SIĘ 
NA KSIĘŻYCU. /4

Na wszystkich listach w Niemczech  
urzędy pocztowe drukują stempel z 
napisem: ..Bez dziennika żyje się na 
księżycu14, umieszczając równocześ

nie odpowiednią ilustrację przedsta
wiającą w humorystyczny sposób o- 
bywatela, znajdującego się bez dzien
nika na księżycu. W ten sposób jest w  
Niemczech prowadzona propaganda 
mająca na celu zwiększenie czytelni
ctwa.

Wyciąg z Pomorskiego Dziennika Wojewódzkie
go Nr 2 z dnia 15 stycznia 1932 r.

ROZPORZĄDZENIE
Wojewody Pomorskiego z dnia 29 grudnia 1931 r. 
o ograniczeniu ruchu kołowego i pojazdów me

chanicznych na ulicach miasta Wąbrzeźna.
Na podstawie § 3 rozporządzenia Ministra 

। Robót Publicznych i Ministra Spraw Wewnę- 
! trznych z dnia 26 czerwca 1924 r. regulującego 
' używanie i ochronę dróg (Dz. U. R. P. Nr 61.

następujących ulicach miasta Wąbrze-

Marszałka Piłsudskiega w kierunku od 
ulicy Ogrodowej przy dworcu kolejki

§. 1.
Jednokierunkowy ruch wszelkiego rodzaju 

pojazdów konnych i mechanicznych wprowadza 
się na 

’ źna:

I al 
wylotu
powiatowej do Rynku.

b) Ogrodowej w kierunku Rynku do ulicy 
Marszałka Piłsudskiego t. j. w kierunku dwor
ca kolejki powiatowej.

§. 2.
Zabrania się przepędzać przez ulicę Hallera 

i ulicę Marszałka Piłsudskiego na odcinku od 
ulicy Hallera do wylotu ulicy Ogrodowej przy 
dworcu kolejki powiatowej zwierzęta pociągo
we, trzodę chlewną oraz ptactwo domowe.

Przepędzanie zwierząt w kierunku do Ryn
ku może się odbywać po ulicy Ogrodowej wzgl. 
ulicy Matejki.

§. 3.
Winni naruszenia przepisów niniejszego 

rozporządzenia będą karani w drodze adminis
tracyjnej na podstawie art. 21 ustawy z dnia 
7 października 1921 r. o przepisach porządko
wych na drogach publiczrych (Dz. U. R. P. Nr 89, 
poz. 659) w brzmieniu art. I. rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 lutego 
1928 r. (Dz. U. R. P. Nr 18, poz. 151) grzywną do 
1000 zł. lub aresztem do 6 tygodni albo obu 
tymi karami łącznie.

§. 4.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia w Pomorskim Dzienniku 
Wojewódzkim.

Wojewoda (— ) Kirtiiklis
Powyższe rozporządzenie Pana Wojewody 

Pomorskiego podaję niniejszym ponownie do 
wiadomości publicznej.

Burmistrz: (-) Schwarz
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Hqcih Oficera

—  M iesięczne zeb ran ie L. O . R . W  sobo tę  

dn ia, 7 lis topada br. o godz. 17 ,30 w S tarostw ie  

w sa li R ady P ow iatow ej w - W ąbrzeźn ie odbę-

d .z ie się m ieś ęcziie zeb ranie Z . O . R . K oło \X  ąb -  

rzeźno z następu jącym  porządk iem  obrad :

1) Z agaj  eriie,

2) P ro tokó ł z o .ta tiuego zeb ran ia i kom un i

katy ,

3) R efera t,

4)  W olne g łosy .

N a zeb ran ie pow yższe zap raszam y w szyst

k ich S zan . C złonków  K oła, jak rów n ież w szyst

k ich n  ezrzeszonych P P. O ficerów i P odchorą 

żych R ezerw y .

U  W  A  G  A : P o zeb ran iu odbędzie się w H o 

te lu  pod B iałym  O rłem  p . S zym ańskiego w  W ąb 

rzeźn ie w ieczo rek tow arzysk i, urozm aicon ry z  

tańcam i, d la rodzin  C złonków  K ola i w prow adzo 

nych gości.

P oczątek dancingu o godzin ie 19 ,30 . W stęp  

w olny . U prasza się o liczny udzia ł. O sobnych  

zap roszeń się n ie w ysy ła . Z arząd

W T O R E K , dn ia 27 październ ika .

6 ,30 A udycja poranna . 11 ,30 A udycja d la  

szkó ł. 12 ,03 M ała O rkiestra P o lsk iego rad ia. —  
12 ,40 P om orska gazetka ro ln icza . 13 ,00 W szyst
k iego  po trochu . 15 .15 K oncert rek lam ow y . 15 ,35  
Ż ycie ku ltu ra lne P om orza. 15 ,40 L udw .k van  
B eethoven: S onata cis m oll. 16 ,00 Jak O lek zo 
stał m arynarzem . —  fe lie ton . 16 ,30 K oncert —  

17 ,00 K obie ta w zaw odzie praw n iczym . 17 ,15  
D ruga audycia z cyk lu S onaty B eethovena . 17 ,35

T ransm isja z W arszaw sk iego K onserw ato rium . 

17 ,50 P isze pow ieść —  m ono log . 19 ,00 D ysku 
tu jm y : R ekord czy zd row ia. 19 ,20 P o tpou rii z  

' operetek F r. L echara. 20 ,00 R ozm ow a m uzyka  
' ze słuchaczam i. 20 ,15 M arion  A ndersen w  sw  o im  

repertuarze . 20 ,50  II M aestro  d i C apalla —  opera

Ś R O D A , dn ia 28 październ ika.

6 ,30 A udycja porań  "ia. 1 ,30 A udycja d la  

szkó ł. 12 ,03 K o"cert 13 ,00 W szystk iego po tro 
chu . 15 ,15 K oncert rek lam ow y . 15 ,35 W iadom o 

śc i spo łeczne . 15 ,40 M uzyka bale tow a. 16 ,00 R e-  
j cy tac ja: Jak H eron im  D erdow sk i w P aryżu jeź 
dził balonem . 16 ,10 Z ło tousty ch łop iec —  audy-  

! cja d la dzieci 17 ,00 U stró j państw now oczes 
nych . 17 ,15 K oncert so lis tów . 17 ,15 W ielk ie dn i 
P asteu r ’a . 19 ,50 K oncert z udziałem T adeusza  

Ł uczaja . 21 , O pow ieść o C hop in ie. 21 ,00 Jan  
■N epom uce- H um m el. 22 ,00 Jesień , m ontaż liti-  

racko m uzyczny . 22 ,30 K oncert.

nasLych

Ciytefnikóii

(Za ten dział redakcja n ie odpow iada)  

'R Z E Ź N IC T W O T O JE D N O Z N A JR E N T O W -  

N IE JS Z Y C H F A C H Ó W .

N aw iązu jąc do no ta tk i „R zeźn icy n ie m ogą  

narzekać ” nadesłanej przez p . J . Z ., robo tn ika  

chcę dorzucić k ilka m yśli, o um iszczenia k tó 

rych proszę S zan . R edakcję.

„Ż ale i skarg i panów  rzeźn ików  są napraw 

dę n iesłu szne . S tw ierdz ić m ogę, że rzeźn ic tw o  

należy do najw ięce j op łaca lnych fachów . N a  

dow ód tego n iech posłużą fak ty : P raw ie każdy  

rzeźniik racze j m istrz rzeźn ick i m a przynaj

m niej jedną kam ien icę, jeśli n ie d iw ie . Z nam

tak ich , co m ają w ielk ie kam ien ice w B ydgosz 

czy , T orun iu i innych m iastach , n .e m ów ,ąc, że  

m ają też kam ien ice na m iejscu . M ało k tó ry  

z rzeźr.iL ków m ieszka na tak zw anym kom or

nym , bo m ieszkają w e sw łasnych budyn kach .

D la nas św iata pracow niczego pow stan ie  

t. zw . sk ładów bekon .arrlanych jest w ielk im  

w prost dobrod ziejstw em . W  tych sk ładach m o 

żem y dostać , tan ie j m ięso o n ieraz 20 —  40  

groszy . W  len sposób zaoszczędzam y m iesięcz 

n ie dość pokaźną sum ę jak na nasze obecne  

sto sunk i, za k tó rą m ożem y sob ie coś  

kup ić .

D ziś pozbyw szy się do tego „fałszyu  ego  

w stydu ” jak im  by ło k iedyś kupow an ie w beko-  

n iarn i idz iem y tam kup ić, bo nam chodzi o  

w łasną k ieszeń , k tó ra m ów iąc praw dę, n igdy  

n ie by ła tak pełna , jak k ieszeń panów rzeźn i

ków .

M ajętność panów rzeźników a n isk ie ceny  

żyw ca oraz w ysokie ceny w yrobów m ięsnych  

św iadczą o tem , że rzem iosło rzeźn ick ie po 

p łaca najw ięce j w brew w szelk im narzekan iom .

O bn  żcie panow ie rzeźn icy ceny za sw o je  

w yroby —  będziec ie m ieć k lien telę —  inaczej  

sk łady w asze będą św iec ić pustkam i a sk łady  

bekon iarn iane będą przepełn ione .

S . C -, urzędn ik

—  P an Józef K ow alsk i Z a Z ieleń . W  zw iąz 

ku z p ism em  P ana badam y , k to zaw in ił, że n ie  •

o trzym ał P an gazet. D zięku jem y za don iesien ie . D ruk .: Z ak łady G raficzne B . S zczuki U ąbrzeźno -Pom

G dyby to się ponow nie zdarzy ło prosim y zaraz W ydaw ca: B olesław S zczuka . R edak to r odpow iedz. . 

rów n ież nam  don ieść. P rzesy łam y pozd row ien ia, i A lfons S zczuka — W  ąb rzeźno -P om ., u l. M ick iew icza t

M Ł O D Y  P IL O T  S P O R T O W Y ....
jest d la państw a rów n ie w arto 
śc iow ym czynn ik iem sił pow ie
trznych jak i jego  starszy  ko lega  
w  m undurze  w ojskow ym .----------

—  Z W IĄ Z E K R E Z E R W IS T Ó W . W  czw ar-  

innego tek , dn ia 29 październ ika 1936 roku o godzin ie  

20-tej odbędzie się w D om u P racy S po łecznej 

zeb ran ie Z w iązku R ezerw istów  ko ło  W ąbrzeźno . 

P rzybycie w szystk ich członków kon .eczne.

K O M E N D A N T .

—  W A L N E Z E B R A N IE K O Ł A O P IE K I  

R O D Z IC IE L SK IE J przy P aństw . G m inazjum w  

W ąbrzeźn ie odbędzie się w au li g im nazja lnej 

w  p ią tek , dn ia 30 październ ika 1936 roku o go 

dzin ie 18 ,30 . N a zeb ran ie to zap rasza się n i

n ie jszym w szystk ich członków tego K oła .

P o w alnym  zeb ran iu nastąp i ukons ty tuow a

n ie się now ’ego Z arządu K oła . W  sk ład Z arzą 

du w ejdą w szyscy P rezesi i P atronatów  K laso 

w ych .

—  W A L N E Z E B R A N IE T O W . O PIE K I  

N A D B U R S Ą g im nazja lną odbędzie się w e  

czw artek , dn ia 29 październ ika 1936 roku w  

au li g im nazja lne j o godz. 18 ,30 . N a zeb ran ie to  

zap rasza Z arząd w szystk ich członków tego to 

w arzystw a.
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ZAJAZD KODERI\/IKA f3
Handel towarów kolonialnych i delikatesów, cukrów, czekolad i owoców południowych, 

z mego dobrze zaopatrzonego sklepu kolcnialno - delikatesowegoMam zaszczyt polecić niniejszymSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K O N SER W Y M IĘSN E N AD ESZŁY : 

pierwszorzędne flaki puszka 1 funt 

Boczek z kapustą  

N oga w ieprzowa

Bigos (po polsku konserw owany) 

Pasztet w m ałych i dużych puszkach

K aszka pszenna

M ąka kartoflana

M arm olada
M akaron

ŚLEDZIE M A TTIES specjalnie tłuste

ft. 

ft 

ft. 

ft.

szt.

1,30

1,20

1,30

1,30

0,28

0,25

0,49

0,40

0,09

Płatki ow siane, 

m ąka ow siana  

Sardynki, skum brie, 

byczki, szproty w oliw ie, 

m oskaliki, sardelki, 
m atlasy angielskie szt. 0,20

---------- ŚW IEŻE SZPRO TY W ĘDZO N E --------

Specjalność: K A W A Z W ŁA SN EJ PALAR NI.

K akao % ft. 0,35 i 0,55.

SERY

szwajcarski, tylżycki, em entalski; serki śm ietan, 

kow e: lim burski, tylżycki, em entalski, km in 

kow y, sardelowy, oraz ziołow y do tarcia.-------

K O NSER W Y JAR ZY NO W E:

Jarzyny m ieszane, groszki z karotką, fasolki, 

szparagi i inne jarzyny.------- ------------- — —

M AR M O LA DA  O W O C O W A FT. 0,49, I G AT. 0,55

O liw a biała do w irówek, 

O liwa m aszynow a  

Sm ar do w ozów  

Froter do podłóg  

Pasta do obuwia puszka

M ydła toaletow e w w ielkim w yborze kaw ałek

0,15; 0,20; 0,25 0,30; i 0,45  

ft. 0,55  

0,22

litr 0,60, 0,70 i 
ft.

0,10, 0,15, 0,25 i

0,80

0,25

0,75

0,30

Szare m ydło

Proszki do prania paczka

Scbicht proszek  0,36

R adion proszek  0,75

M ydła do prania kaw . 0,20; 0,22; 0,25, 0,28; 0,30

C ukierki z konfektem I gat. 0,25

cukierki z konfektem II gat. 0,20

konfekt dobrej jakości M ft. 0,35
cukierki ow ocowe, grylażow e, m iodow e, rum owe, 

m lekom alt ft. 0,45

C zekolady; konfekt, cukierki przerw szorzędnej ja

kości tylko firm znanych jak: K anold, G oplana, —  

Suchard, H azet, Branka, Piasecki.

C ZEK OLAD Y: 

krem owa 100 gr tbl. 

deserow a 100 gr. tbl. 

m leczna z orzecham i tbl. 

M leczna tbl. 

kostki czekoladowe sztuka  

czekolady m ałe tbl. sztuka

0,45

0,48

0,65
0,60

0,05

0,05 i 0,10

oraz wiek innych qat. po najniższych cenach £

Starostwo Powiatow e w W ąbrzeźnie

O BW IESZCZEN IE  

w przedm iocie regulowania cen przetw orów zbóż 

chlebowych.

N a podstaw ie zarządzenia W ojew ody Pom or

skiego z dnia 2 października 1936 r. nr D . A pr. 2056  

o w yznaczeniu cen na artykuły pierwszej potrzeby  

i po w ysłuchaniu opinii K om isji do badania cen, 

ustalam następujące ceny na:

1) chleb żytni pytlowy  2 kg —  0,60 zł

2) chcleb żytni razow y  2 kg —  0,50 zł

3) bulka w odna 60 gram ów  0,04 zł

C eny pow yższe obow iązują od dnia następnego  

po ogłoszeniu w pow iecie w ąbrzeskim  i są cenam i 

m aksym alnym i. —

W inni żądania lub pobierania cen w yższych od  

ustalonych ulegną na podstaw ie art. 4 i 5 rozpo

rządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 31. 

8. 1926 roku (Dz. U RP. nr 91, poz. 527) w zw iązku  

z art. 63 i 64 rozporządzenia Prezydenta R P. z dnia  

22. 3. 1928 r. o postępow aniu karno —  adm inistra

cyjnym (D z. U RP. nr 38, poz. 365) karze aresztu  

do 6-ciu tygodni lub grzyw ny do 3000 złotych.

Jednocześnie w zyw am w szystkich konsum en

tów, aby cen w yższych od ustalonych nie płacili, 

a żądających w zględnie pobierających ceny w yższe  

podawali m i do ukarania.

W ąbrzeźno, dnia 26 października 1036 r.

STAR O STA PO W IA TOW Y  

(— ) w z. m gr G orczyński

N a zasadzie § 85 rozpo rządzen ia R ady M in i
strów  z dn ia 25 6 1932 (D z. U . R . P . N r 62 poz . 580)  
o postępow an iu egzekucy jnym w ładz skarbow ych  

U rząd S karbow y w  W ąbrzeźn ie podaje do publicz
nej w iadom ości, że dnia 30. października 1936 r. o  
godz. 10 odbędzie się na podw órzu p. Łucji M ichal
skiej w W ąbrzeźn ie przy u l. M arsz . P iłsudsk iego 6  
sprzedaż z licytacji 1 sam ochodu półciężarow ego  
m arki „Essex 11.

N aczeln ik U rzędu S karbow ego .

Zaginął pies
B ernard  - w yżeł czarny  si
w e łapy , duży , uszy zw i
sa jące . Z głosić  za w ynagro 
dzen iem

M ieszkanie
4 poko jow e ładne za 40 zł 
do w ynajęc ia

Z gł. w  ekso . rG łosu ”

u G rzegorczyka
M arsz . P iłsudsk iego 26

K upię w irów kę  
na 600 — 750 litrów , używ a 
ną w dobrym  stan ie .

Z gł M leczarn ia . R ynek

Pom ocnik  
fryzjerski

(dam sko-m ęsk i) z 3-le tn ią  
prak tyką po trzebny zaraz

Św italski 
m istrz fryz jersk i

K IN O  
dźw iękow e  

SŁOŃCE

I
 Najlepsza pora sadzenia drzew, to jesień 5

„D rzew om posadzonym  w  jesien i %  
każę się ro snąć , —  posadzone  na *  
v iosnę trzeba prosić aby ro sły ” . J

Wyborowe drzewka owocowe | 
a w doskonałych gw aran tow anych odm ianach . C 
< , lpo leca

( JERZY SAMUL6ZYK >
C WĄBRZEŹNO, wybud pod Wały czy k J

C C eny n isk ie!  C eny n isk ie! J

j U W A G A : zam ien iam  drzew ka ow ocow e na sło - Ł  
C m ę ży tn ią z dostaw ą loco m oje gospodarstw o J

D ZIŚ
L ękajcie się B oga. —  K ochajc ie o jczyznę . —  S trzeżcie  
się kob ie t. — O to m otto do dzisie jszego najw iększego  
film u dźw iękow ego p .t.

W  ro lach g łów nych  : G ary C ooper, R yszard C rom well 
oficerow ie  bengalsk ich  lan sierów

N astępny film  „Jego w ielka m iłość** F IL M  P O L S K I

W restau rac ji fam ilijny duncing

Sprzedam  
sieczkarkę  oraz row er m ę 
sk i. Z gł. w adm . „G łosu ”

R adio
na prąd lub  baterię sp rze 
dam  tan io .

Z gł R edakcja „G łosu"

P oszuku ję  
locznej prak tyk i ro ln icze j 
S zko ła ro ln icza .

Z gł. k ierow ać do „G łosu"

O strzegam  
przed kupnem krow y od  
p . F ranciszka K urasia z  
K siążek .

Jan Ślufek — K siążk i

M ały dom ek  
z  1 /2  m org i ziem i sp rzedam  
A dres w skaże p . E . Z ie 
liń sk i u l. W olności

O głoszenia  
um ieszczane

w G łosie
W ąbrzeskim

przynoszą  

pożądany
skutek!

•K siążn ica  K op-m ikańska 

w  T orun iu


